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DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  I L I T E R A C K I E .

mieś. kwart, północ*. rocs. 
PRFUUMERATA: "W kraju 1. -  3 . -  6—  1 2 .-

» Za grrm cą 1.50 4 .50  9 ,—  18.—
Z a  z m ia n ę  ad resu  3 0  k o p .

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitow y lub je g o  m ie jsce  
przed tekstem  71U kop. pierwszy i 20 kop. każdy n a ­
stępny raz. NEKROLOGIA no 40 kop. od w iersza pe­
titow ego za każdy raz. W  rubryce „Nadesłane"

w iersz petitow y lub je g o  m ie jsce  1 rb.

Numer pojedynczy 5 kop.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Adm inistracja.

_ ——=  C z a s  o d n o w ić  p f  e n u m e r t - 013 k w a r t a ł  i l- g i.  =
Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu pisma, Sz. Sł  Prenuinsratorowis zeciicą łaskawie nadesłać prenumeratę przed dn. 1*gn kwietnia. 8543

T e a t r  I N i e j s t e i . D y r e k c ja  
H. T o p o p -B a  j r o i  ua.

W  5 i 6 tygodniu W ielkiego Postu odbędą się w yłtępy gościnne: Zasłu­
żonego ar. sły Cesarskich Teatrów  L S O B ilO W A , znakom, Darytaua
G . d l LU U A , znakom, kolor, sopr, G . P A k E T T O  i znanego tenora A r g .

P in tu o o l.
W  poniedziałek d 25 m arca. 1-szy gościnny występ G. d i L u c s , G« s -  

3 s r.o  P a r e t t o  i A ng . P in tu n c i „ R iG O L E T T O " .
W e w o r -k  d. SR-so. 1 -s w  gościnny występ L S^bifflOWJi — „E U G E ­

N IU S Z  O NIEG IN”  (po rar. pierwszy).
W e środę d. 27 go. 2 g' gościnny występ L . S o b fn o w a  — „ W E R T E R 11.
W e rzw artek d 28-eo. 2-gi gościnny występ G . d i L u c a , G . ł a r e t t o  

i A , P in tu c c i -  „ C Y R u M K  S E W ILS K I11.
W  piątek on. 29-go. 3-ci gościnny w y.tep  G . d i Ltsoa, G . [P a i-e tto  

i A . P in tu c c i — „D O N  F iiG C A L E 11. 
sobotę d 30-go. 3-ci gościnny występ L .  S o b in o n c  — „R O K E O  

1 5IUL l[  f TA1-
niedaielę dn. 31-go m śrca. 4-ty gościnny występ G. d i L u o a  i G.

P a r e t t o  — „ H A M L E T *1, 
punie tziałek d. 1 -go kwie ma pożegnalny w y * g o ś c i n n y  G . d i L u ­

d a  — 1) „P A JA C E 1*, 2i „D O N  C A R g /IS 11 (scena w wiezieniu), 
3i „ P IE Ś N I NLAPOa.1 T A Ń S K IE ' 1 w w ytcn, p. G. d i L<uci..

W e wtorek dn, 2-go. 4-ty wysu.p gościnny L . S ob inu M ta  — .,F R A  
D iA lfO LO *1.

W e środę <inia 3-g« — 5 tv występ gościnny i benefis L . S o b in o w a  — 
„ E U G E N IU S Z  O N IEG IN 11 (2-gi raz)

W t  Czwarie* dnia 4-go benefis i pożegnalny występ E .  P a p e tż o  — 
„ L A C H Ę 11.

W  piątek dnia 5 go kwietnia pożegnalny występ L , S o b in c m a  „ P O ­
Ł A W IA C Z E  P E R E Ł 11.

Sprzedaż biletów  rozpocznie się w niedzielę dn. 17-go nu irca o g. 10 r.
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V/ p in ie d z ia te  i  13 marsa fiT ,” */ Konseit Syriifoniczny
Msza S t a b a t  IN Ia te r  d . rossim ,
------------------------------PG  R A Z P IE R W S Z Y  W K IJO W IE — — —— —  •
C Y R K  „H iPPO -PA LA C E*. Szczegóły w afiszach. Początek d g. 8 i pół 
w e c io ie m . B ile ty  do  is a b y c ia  codziennie w kas e cyrku Hipon- 
Palaće. 8539

K P . E M - P R O S Z Ę K -  E L I K S I R

r M a m  ta s a c a y t  a s w ia d o m ić  S a a n o a rn ą  P u fa l'o zn o «  5, 
że , a to a u jg o  s ię  d o  w ie lo k r o tn ie  ju s  w y r a ż a n y c h  ż y c z e ń ,

o t w i e r a m  w  p o ł o w i e  m a r c a  r .  b .

2-gą FiLę Cukierni i Kaw iarni

„ F R A N ę a E S ”
na placu Ratuszowym dzenia Szlachty) obok pr.:ysi Iramir.
która będzie, ja k  I w szystkie moje magazyny ..Fkaiięols1* codziennie 

zaopatrywana w świeże wyroby w wielkim wyborze, 
t t s z y i t k i e  c u k ie r n ie  .F r a n ę o łs 11 o tw a r ta  do i g . w  t ia u y .

Łączę wyrazy wdzięczności za oki mywane mi względy 
i zaufanie, jakiem  zawsze cieszy się moja iirm a, mam 
nadzieję, że i nadal potrafię zadowolić wszelkie wyma­
gania Szanownych odbiorców i pozostaję 

8445 Z  w yiokiem  szacunkiem
„ F R A l i ę O I S ” .

Zcrząd Besarabsko-Taurydzkiego Baaku Ziemskiego) o - r  n. s i e r g i e j e w
podaje do wiadomości,"że a g n tę m  tego banku na gubernię jpodolfką zo- 

. h. i.. - stał naznaczony

w Kijowie p. M . R  U f ? N I  E  W  S  K I
Podania o wydanie pożyczek pod zastaw na jątków  ziemskich, rangą być 
podawane do Zariądu Mąnru w Odesie ląb  jfez do Kijow skiej Agentury 
znajdującej się przy ul. Michałowskiej Nr 17 6 m 3 8550

Kijowski Syndykat Rolniczy
K ijó w , B u lu a r u a  N r  9 .  T e le fo n ' N r  3 0 7 .

FO LEC A :
( t L B a .  * m I *  I t o i i u l i i  tępienia szkodników ni fplan- 
( s i U O B * C K  R i a p y t u  taCyui-h buracz-nyca.

T n M e e A u i b e  1 3 —20)! ogólnej zawartości kwzsu 
I  O m a S O W K Ę  fosforowego. ^505

syfilis, choroby weneryczne i skór­
ne, łupież i wypadanie włosów. Ku- 
racya najnowjzyzni jposobam i i su 
chent pow ietrzem  Przyjęcia od g. 
2 ds 5 po poł., oprócz dni świątecz- 
nych. Muzgktlny zaułek 2- 3744

D « w .e r y  motor., gram ., m as. do 
T i U r f  szycia i peńcz. nowe i uż. 
sp' zec. kup. i spec. rep Amer. ząkł. 
ech. „Labor” Kreszczatyk 56. 849o

13ssbs; 135308®
i *

Mens Mł f lU
za k la rfa n ^ a  r e m ie

noleca i sprz* daje 
1 .0 0 0  sztuk P t Rb. 8 . 0 0  
franco stzcyą Cudnów P.Z.
K Z .  Zarząd Leśiiy „Gwoź j j j  
dziarnia" poczt. Romanów, fift  
gub. W ołyńska. 8501 3 j

1880525=1= 5iś53S

przed wyCorami
Do sejmu.

( KorrspondenCya własna .D zien. K ij.*)

Poznań 1,1 (3$) marca.

Z t  k d l a  tygodni odbyć się m»ją w ca* 
łych Frusacb, a więc na ziemiach zaboru pru- 
ritiego, w ybory do sejmu.

D w ustopniow a, daleL i od doskonałości 
ordynacya w yborcza nie może oczyw iście s'u- 
żyć jako sprawdzian nastrojów  sp-1 -czeóstws 
nas egu; te n  nie mmej m ożność agitowania, 
organizow ania zebrań polskich (w okręgach 
polskiej większości) należycie w yzyskana może 
■tę przyczynić do uSaiadwmienia lu ju , do roz 
budzenia uczuć narodow ych.

Sejm  pruski s iła d a  s ę obecnie z 443 po- 
s'ów . K ażdy poddany pruski m ający 25 lat 
skończonych i m ający praw o do udziału w  wy- 
borach gm innych jest praw yborcą (Urwalilerj 
do sejmu. 250 praw ybom ów  obiera jednego 

w yborcę (W ahlmau).
W  dodatku w szyscy praw yborcy podbie­

leni są na trzy odrębne kurye stosownie do 
w ysokości opłacanego podatku bezpośredniego 
i każda kury a przeprowadza w ybory osobno.

J fkże na tle tych m anowców wyborczych 
przedstawia się zestaw ienie za poszczególne 
lala, przynajmniej za dw a okresy najbliższe—  

t9 ° 3 — 1908 roku?
W  roku 1903 w p-owadziliśm y do sejmu 

pruskiego o~ółem 13 posluw, a mianowicie 
10 z K sięstw a, 3  z Prus, ze Śląska— ża­
dnego.

W  roku 1908 straciliśm y w Księstw ie je ­
den mandat skutkiem postępów poczynionych 
przez kom isy- ko lon izacjjaą, w Prusach liczba 
ta  pozosU U  bez zmiany, natomiast ze Śląska 
G órnego wprowadziliśm y do sejmu na podsta­
wie kompromisu z centrowcam i 3 posłów, ogó­
łem przeto wybraliśm y 15

Inaczej przedstawia się porów nani- liczby 
traem anów, przeprowadzonych przez polaków  
i niemc.ów na ziemiach p< Likich w okresie 
19 3 — 1908 roku

Nie sposób tu przeprowadzić jednej dla 
w szystkich, lub chociażby dla większości okrę­
gów  lioli xo“ woj'i. Dopiero w ów czas, kiedy
podzielim y okręgi na trzy Łategorye: ze znacz­
ną przew agą polską, z nieznaczną przew agą 
niemiecką i znaczną przew agą niem ców, będzie­
my mógł. spostrzedz pewne reeby wspólne.

W  okręgach ze znaczną przew agą polską
daje się stwierdzić ogólnie w iększy przyrost
śralmanóiT polskich niż niemieckich.

O K.FĘGI

Glosy pol­
skie

Głosy nie­
mieckie

19^3 1 9 8 1903 1908

G  niez ni eńsko-witko w *
s k i ........................ ..... 142 122 132 165

Mogił, ńako-węgro- 
wic cki . . . . ■ 198 2T2 24 5 268

Poznański miejski . . 167 196 283 3 ”

Inowrocław sko-strze- 
l i ń s k i ........................ 224 228 3 3 -> 3 3 8

Babim oysko-miedzy- 
chcdzai . . . . 98 - tt8 286 285

829 876 1276 *367

Do s p r a w ia n ia  z p o -o  j  wyiaż- 
du. Unio: 19 uh ram owj-ca w ąrs.aw  
skieh z pszczołami, 1 samochód o si­
le 30 koni prawie nowy „M tc.hell* 
l kareta dw uisobow a praw ie nowz. 
Rosłm y oraiżery joe, w te.a 5 agaw 
nar .zo durych, a; aukarya i wleie in 
nych, poczta K r .-,snosiołk* T . Gą 
sawski. 8518

Pierwszorzędne biuro nauczycielski* 
W , B A LIŃ S K IEJ 846F 

i i i r g z a w  | W idok 13.
palec* aanczvc.ieli, nauczycieiKi, fre- 
blówki. Cudzoz sprow. z zagranicy

iCamieniss-Podolśkif-
F r n m c i  Itr i •głoszenia do

.,Br&nr#,a Kijowsk;*
przyjwojąr 3 ^

' M h i  M sg ra łic i,if  

K się^araia Polska  

p. Wl. Wli7irsl(lii&.

O K R Ę G I

Głosy poi 
skie

Głosy nie­
mieckie

1903 1908 1903 19  >8

Ś red  l o  śrem ski 3 4 6 3 83 125 1 10

Piesze w sko -jaro ciń sko -
krotoszyński . . . 367 386 194 "83

O dolanow ako kępiński 3 5 8 3 7 9 143 138

K o sciań sk c-n o w o to
m y s k i ............................ 357 3f>5 >56 163

X
1421 ’ 5 13 618 5 9 3

T u  już, J*k widzimy, niemcom przybyło 
około 7 , polakom  około proc.

W reszcie w  okręgu szam otiFsko-skwie- 
rzyńsko-międzychodzlrrm na pddstawie sojuszu 
z centrowcami uzyskali polacy w r. 1908 —  
^42 głosy, centrow cy 165 (w r. i 9 " 3 — 123). 
Narodowi iiberall niem ieccy w r. 19 13  —  209, 
w r. 1908— 241, zaś w okręgu wschowsko- 
leszczyńsko-gostyńskim  aa podstaw ie sojuszu z 
centrum uzyskaliśm y w r. 1908 —  260 (w 
roku 190 3— 220). Niem cy w r. 19 0 8 - -336, w 
1903 wraz z centrowcam i 363.

N iewiele więc nam. przysporzył w tych 
okręgabh sojusz z centrum,

C o  cło Prus Królew skich posiadam y dane 
porównawcze, d .tyczące okręgów  wejherowsko* 
pucko kartuskiego, gdzie pclący u tysk*,li 28 
głosów na 324 i niem cy 12 na 205 oraz oar«,- 
gu lubawskiego, gdzie polscy zdobyli w p o ró ­
wnania z rokiem 19^3, 6 g io ió w  na 150 i
nb m cy 15 na 204

S ą to okręgi ze znaczną przew agą poi 
ską. Z  okręęów  o przew adze niemieckiej po* 
siadwmy dane tylko dla okręgu św ięckiego, 
gdzie straciliśmy 3 głosy na io o , niemcom zaś 
przybyło 15 na 274 i o la złotowsko-wałeckie­
go, gdzie polscy  i centrow cy zdobyli 14 gło­
sów  na 104, narodowi liberałowie 12. D^a po- 
zostsiych okręgów  danych porów naw czych bra­
kuje.

N* G órnym  Ś ’ąsku w okręgu pszczyńsko- 
ryDnickim g łosow an o n a  w&lmaaów polsko- 
kom prom isow ycb, n i :  m ożna przeto stw ierdzić 
ile było polskich ; d la pozostałych okręgów  
brak danych porów naw czych.

Jak w idzim y, okręgi o przew ażającej wię­
kszości polskiej zdrad-.ają znaczny postęp na 
przestrzeni pięciolecia 19 0 3 — 19.18. Nieco słab­
szy ,est on w okręgach, gdzie jesteśm y w mniej­
szo ść , cc.faaie s.ę zaś stwierdzić się da tylko 
tam, gdzie koloniza-ya w yjątkow e poczyniła 
Dostępy-

Do zw ątpienia w 'ęc niema powodu, jck 
niema powodu do zachwytu nad zdobyczami, 
jakich ni m przysporzył sojusz z centrum, a U  
zarów no do jednego j .k  i do diugiego mniej 
skłonni jesteśm y, niż bracia nasi z innych za­
borów, więc naogół spokojuie patrzym y w 
przyszłość najbl ższą Nadto wywłaszczenie 
poruszyło najbardziej obojętnych, budząc w 
najszerszych k o lica  odi uch oburzenia.

W nosić więc w. ] 1 o, że pójd itm y do 
urny tłumnie i karnie, że statystyka wyborcza 
przysjo- r y nam i w roi u bieiąc/ra now ego 
dowodu, że t r wamy i jo/.w:jurny r,ą.

Sprany bałkańskie.
( bhżeiiie Skutarl.

G v ;ety  w łcsk.e zawierają ciekawe szcze­
góły, dotyczące syluacyi oblężonych w S tu tari 
aa początku m aica. Tam tejszy konsul wło 
poddał myśl Ksp.tulacyi komendantowi tw ier­
dzy w inuen u ciida dyplom atycznego, pow ołu­
jąc się na to, że na bombardowaniu cierpi 
przeważnie cyw ilna ludność miasta. Ezsad-ba­
sza sprzeciwił się temu, gdyż uważał, że zdo- 
byciu Skistiri pizaz czarnogórców , jest w yłą­
czone. Bom bardowane są kościoły, meczety, 
szpitale, konsulaty oraz dem y cudzoziemców. 
U siłowania konsulów  austiyackiego i w łoskie­
go. aby poinform ować o sytuacyi posłów  w 
Cetyuii, nie powiodły się, poniew aż oblegający 
strzelali do parlam entaryuszy 7. listami, jakkul 
wiek w yw r«7.»li or«.j bisdą flagę

Od trzeeh tygodu. czarnogórcy oatrzeliwa 
ją  dzielnicę chrześcijańską.

Żyw n ość zaczyna się w yczerpyw ać. W ło s­
cy  m isyonarze i zakonnicy mieli na początku 
marca jaż  tylko na 14 dni żywności, w ojsko­
wi jednak mieli jeszcze nieco ży wności.

Dalsi e depesze z Rzym u przynoszą nowe, 
ciekawe szczegół/ o sytu acji w Gicu tar i i za­
chowaniu się cziraog ó rcó w  względem cudzo­
ziemców. A gencya Stefa niego donosi pod d a ­
tą 17 marca n. a t :

„D o dzisiejszego dnia oblegający zarzuca­
li miasto tysiącami szrapacli. Znaczna ilość 
tako.»y< h spadała w dzielnicy chrześcijańskiej. 
W skutek tego konsu'owie włos ki i auntryacki 
zw o łili narr.dę konsularną i uchwalili zawiŁclo- 
mić posłów  państw w C etyaii, że bombardo­
wanie w yrządza największe szkody ludności 
chrześcijańskiej, która w przeciwieństwie do 
muzu'm»ńskioj nie bierze udziału w walce i nie 
może w yw rzeć żadnego wpływu na sf ry w oj­
skowe. K onsulow ie rosyjski i francuski nie 
głosow ali za wnioskiem o p rop ozycji kapituła 
cyi, o którym  była mowa i w yjaśuih, że tego

mieście tylko starcy i kobiety, w szyscy bowiem 
mieszkańcy, zdołni do noszenia bron;, pozosta­
ją na walazh N ij większe śJkody ponieśli 
chrześcijanie, którzy nic brah dotychczas udzia­
łu w walce i nie mogą mieć żadnęko wpływu 
na kap tu k c y ę  miasta.

Parlam entaryusze czarnogórscy przybyli 
jedynie dla dostarczenia środków opatrunko­
wych. Nie chcieli oni uwzględnić protestu 
Konsuiow przeciwko nitracyonalnem u bombar­
dowaniu miasta, ani też p icśb y  ustanowieni? 
;>a3a neutralnego, na skutek.czego kcl mia cu­
dzoziemska byłaby uchroniona oa toanbardo- 
wania.

AconHSMTf? sa?j?nrtKr

Ze wspomnień
. o królu Jerzym.

Zacaordo vanego k-óta greckiego, j  wrzega, 
cechow ały przedet.'azystkum  Szczerość '1 trze­
źwość poglądów. Dzięki bystrej ictelfgencyi i 
pilności, dalej ustawicznym rozmowom, prowadzo­
nym z tysiącami ludzi, król przyswoił sobie ogro­
mne zapasy wiedzv i nauczył się szybko wnikać w 
jądro sprawy, która w pierwszej chwili była mu 
znpełnie obca. Niekiedy na tw arzj k ;ó la  z jaw iał 
się uśm iech ironiczny, pełen wyrozumiałości. Dzia­
ło się to wtedy, gdy ten lub ów, nie zdsjąc sobie 
Sprawy z tego, że mówi z Człowiekiem niezmiernie 
inteligentnym i dobrze poinformowanym, Starał się 
przedstawić królow i Całą Sprawę w świetle lał- 
szywem.

Przyjęcia urzędowe odbywał w w ielkiej sali 
tronow ej, wyzłaCanej od góry do dołu. W tedy ota­
czał się Całym dwureta i kładł nsćisk na dekora­
cyjność przyjęcia, ponieważ wiedział, l e  taka de­
k o r a c ja  i wystaw neść działają zawsze na wyobra­
źnię ludów W schodu, do którego grecy, mimo Ca­
łe j sw ojej kul.nry, bądź co bądź należą.

O godzinie 1 e j po południu odbywało Się 
śniadanie. Po śnlar an’u król Czytał gazety i ksią­
żki, poczem w yrhoaził lub wyjeżdżał ni spacer, 

rodzaju  w ystąp ienie w C zarnogórze Oyłoby) ązyiitk».v lubił Chodź,ć pieszo Na te Drze- d an iać się  zaczęły i  odczuć te  w rażenia, ja k ie
pogw ałceniem  neutralnośźi i przeszkodzenieu Cha lzki brał z sobą zwykle tylko jednego a d y u -J przynieść im  m im .
urzeczywistnieniu je  j praw. T akie byio stano- leżeli wyjeżdżał, w  takim razie posługiwał J —  O to n areszcie  k ra j —  odezw ała s ’ę
wisko obydwóch państw przed pięciom a ty g o - ^ s k r o m n y m  powozem, na którego ki:ż’e obok d o jąca  obok m nie nieco już leciw a, a ie  wiec z - 
dnism ’ . ut-źricy siedział strzelec, ubrany w  kapci z sto- ojg  jeszcze szczebiocząca chuda „1 l is s 1 z Cor -

sowatiy z zielonewi piórami kapłoniemu Powóz

moćyi, ale nad Samochód przkhłaaał konia, ponie­
waż koń daje sposobność Jeźdźcowi do rozwinięcia 
siły fizycznej, a Samochód wymaga tylko bacznej 
uwagi, ale pozaiem pozwala ciału gauśnitć.

Polacy na wyspach 
JCawajskich.

v Honolulu, w lutym.

Y bierna dziś, zdaje sie, na całej kuli zien - 
skiej kraju, jako takc zaludnionego,, doLądby w  
sw ej wędrów ce za cblebem i ziemią, ąiic dot?' i 
polski chłop —  wychodźca. Znclazłem  go  wi^c 
także a -  wyspi ch H aw ajsk ich ,. tym najUar 
dziej na zachód i najbardziej .a  wschód od 
W isły  cdległym  zakątku śtricta.

Am erykanie przezwali je  oddawna rajem  
PacyfiKU >Paradise of the Pacific*. O bok ns.- 
zw y tej od pew nego czasu coraz baraziej u :ic- 
ra  się druga: „Paradise of T ourists*. Dla u  s 
w ysp y te są zaledwie kilkoma punkcikami na 
mapie oce_nu Spokojnego. W yobrażam y so ­
bie, że musi tam być strasz-ie  gorąco —  ho 
rów nik przecież niedaleko, bardzo ciasno i z a ­
pewne nieco niebezpiecznie ze względu na dzi­
kich krajow ców , kto wie, czy  nie ludożerców. 
Poza tem egzotyczne te w ysp y nic nas nie ob­
chodzą...

Pięć i pół dni? mijało od chwili, g d y  o- 
kret, na którym  jechałem, przepłynął przez 
„Ziote wrota* zatoki San-Franciscc, kiedy n a 
horyzoncie poczęły pow oli rysow ać się sine 
kontury wulkanów hawajskich Pokład zapeł­
nił się n ilyehmiast turystami, którzy, uzbrojeni 
w lornetki i „K odaki*, jęli w patryw ać się w 
mg! ste sylw ety  gór, czyniąc to przew ażnie w 
uroczybtem skupieniu, ju k  |jdyby pragnęli od- 

r- gadnąć tn ść księgi, które; dopiero okładki od-
“ * u) I A Bla f  U L is

P id cia * , gdy w tych cttcrech okręgach 
atw ierd,ić możemy przyrost głosów  o jakie 
( proc. i około 4 proc. u b ytlu  głosów  nicmicc 
kich, zgota inaczej rzecz się przedstawia w 
okręgach ze zu te m ą  przew agą niemiecką.

Nnstępn:e konsul włoski, w porozumieniu 
z innymi konsolemi, zapytał Essada-basze, czy 

ze względu na niebezpieczeństwo, jakiemu ule­
gają m ieszkańcy w 1 atie szturmu i zdobycia 
miasta przrz czarnogórców , pomiędzy którym i 
znajdują się dzicy m ieszkańcy gór, n ien aw idzą­
cy muzułmanów, upadek miasta jest m ożli­
w y i czy możliwe jest w chwili, gd/ miasto 
nic będzie się ju t w stanie bronić, rzezi cudzo­
ziem ców i ludności cyw ilnej ztpcbicdz. Essad- 
bs s a odpowi :dział, że nic sądzi, sb y  miasto 
mogło być zdobyte szturmem Na uw«Bę kon­
sula włoskiego, że ludność cierpi wielce w sku­
tek braku żyw ność7, Evmd basza odpowiedział, 
że dałby chęt de kukurydzę, nie może jednak 
rozdawać zapasów  żyw nościow ych wojsk. Dn. 
9 lutego n. st. sziapnele uszkodziły mieszkanie 
Curachuchi, dragom ana konsula włoskiego. D r . 
17 uszkodziły 2 szrapnelr, którymi miasto by­
ło zarzuoane obficie, włoską szkołę ludową, w 
której znaleźli przytułek tureccy ranni żołnie­
rze, jakkolwiek na szkole tej widoczna byia 
fiaga włoska i znak czerw onego półksiężyca. 
Podob iież i inne gmachy, na któiych  powie- 
wsuy cudzoziemskie flagi oraz czerwone pół- 
k sę ty ce , były ostrzeliwane, Sześć strzałów 
trafiła w inatętucye rtl.gijne, będące pod och ro­
ną Austrc - W ęg.er. lan e domy poddanych w łos­
kich nie eduiosły dutychczas uszkodzeń. Strza­
ły musiały być u ayślnie odpowiednio w yeelo- 
w ywane, ponieważ fiagi cudzoziemskie oraz 
czerwone półksiężyce są zdała w idoczne*.

Telegram , datow any z dn. 5 marca ni śl. 
donosi, że czarnogórcy, którzy od pięciu mie- 
się-y z pewnemi przetwam i ostrzełu. ują m ia­
sto, od 3 tygodni wzmogli ogiPI dzia owy. Z*-

króiew<ki już z daleka można było poznać po 
owych piórach zielonych, gdyż tylko król jeden w 
Atenach posługiwał się takim strzeićem  P  d 
wierzch brał z arfelkiera upodobanym  siwki sre- 
b .n e  pełnej krw i. Na ukłon choćby żebraka odpo­
wiada) z niesłychaną uprzejmość ą . .

O godzinie 7 wieczoren; zasiadał dn obiadu. 
Miał zwyczaj zapraszać do stołu tego lub o czego 
z wybitnych Cudzoziemców, bawiących w Atenach. 
Po oblcdzie grał w k ar‘y, a jeszcze  Chętniej w bi­
lard. B ył prawdziwym mistrzem tej gry, którą 
uważał za bardzo hygicnićzcą O godz. 10 wie­
czorem Szedł znów do swojego gabinetu i tam 
załatwiał do północy całą korespondenć/ę pry­
watną.

Co roku, a nawet kilka rasy dn roku w yjeż­
dżał do Europy j  ko hrabia A cham i. W  Paryżu, 
w Wiedniu, a zwłaszcza w Kopenhadze Cieuzyl 
się niezmierną popularnością. Podczas sy yćh po­
dróży europejskich nie zaniedbywał zresztą polity­
ki, gdy i  stale odwiedzał dwory europejskie, z któ­
rymi był spokrewniony, w celu  załatwienia tej lub 
ow ej Sprawy na korzyść G recyi. Dzięki rozległym 
stosunkom rodzinnym, umiał niejedną spraw ę z b ie­
giem Czasu ro zstrz jgćąć korzystnie, jakkolw iek zra­
zu natrafiał na wielkie trudności.

Latem rodzina królew ska przenosiła się z 
Aten do dóbi w Tuto1. Jest-tam  pet 10 Kyów, w 
których król całcm i dniami odbywał długie prze­
chadzki piesze.

K-óI b , ł  zapalonym zwolennikiem wszelkich 
afotffiW  f r. A., nych, Znakom icie pływał, gimnasty­
kował się h ż l . i t  koono bił się na szable i szpa­
dy, oraz jeż Ud na bi.-yklu Należał do najlepszych 
j t ź 'ż  ó v  w Europie. W Kopenhadze, gdzie Stale

j m iary ich są ja s c e  Chcą oni zniszczyć m u s- ‘ Corocznie p n ep ęd rał kilka tygo ia i, rąbkiem  odby­
tu bez wz), 1 ;du r>a k; ś ir>)y, mecz. t /, i.zpitaie, wał .'pacer konny, a pa p du iniu na bicyklu od 
ko s jla ty ,  docry mieszka I ,e poddan/ch cu d zo -ib y w ał prz>judckę 6a no 80 kina. Po pew rode był 
Ziem.ikicb, bez wzg! ;du n a '  to, Łr na t/cb ( tak rztż-ci, iak przed w yciec;t-ą. P ływ ał znafeomi-
gm achacb p o w i;w a;ą  Hagi państw cu dzozietn-j c ie  i g ty by nie był królem, rnógtby zarabiać na
S ‘ ich oraz czet (f-oiie k. zy te  i czerw one pói- życie, bio ąc nsg-ody picuiężae we wszystkich 
kH'eżytd Ż y c:e  cudzoziftiuców je s t  n arażone konkursach pływackich. Natoraiast nie należał do 
l a  op i a ż jc  n ehe zpiecj. ruj.wo. zw tlennikó^  Samochodu. W prawdzie uznawał

Z  lud uu ś.i inuzutiułiiskicj p c z o s ..! .  w wszystkie zalety tega n jjnow szego środka lokomo

necticut —  oto krrj, gdzie u sz y s -y , jak tu je- 
sieśm y, młodzi i starzy, ao.eryKaaie i tudzo 
ziemcy, spędzimy najlepsze cha ile sw ego ży­
cie, gdzie za-az u progu stoi azczęścir, aby 
każdego przyoysza objąć .ar s^ e  ram iona 1 ..

—  A leż miss M orrison —  przerwałem  —  
pani w nadziejach sw ych przesadza i wskutek 
tego skazuje się n ś p er,n r rozczarow anie.

—  W rć 'e  nie przesadzam! Niech pan 
tylko posłucha, co napisał o tych wyvpach 
nasz wielki Mark T w ain:

„Ż cd en  obcy kraj na śtriecie a |r  ma dla 
n n ie  giębokiegc silnego urohu, z w ^ ątkiem  je ­
dynie tego; żaden inny kraj nie m ógłby w spo­
mnieniem swem  narzucać ru  się tak dtugo i 
uparcie, czy to we śnie, czy  n& jaw ie przez 
przeszło połowę życia, jak ten właśnie to uczy­
nił. Inn* rzeczy mnie porzucają, ale on się 
ze mna m e rozłącza, inne rzeczy zm ieniają stę, 
ale on pozostaje ten sam. D i? mnie ciągle 
jeszcze dmą jego  wonne w iatry, je g o  łetmE 
morza połyskują w  słońcu, puls jego  fal nad­
brzeżnych bije w ciąż w mem uchu. M ogę w i­
dzieć jego  w ąw ozy, wieńcami Kwiatów przy­
brane, jego  szemrzące ca rady, pióra jego  
panu, drzemiących u Wybrzeży, jeg o  odlegle 
szczyty górskie, n 'b y  w ysp y pływ ające ponad 
chmurami; w yczuw ać mo^ę ducha jego  leśnych 
cisz, słyszeć mogę jzm er jego  strumieni, w 
nozdrzach mych żyje jcSżcze zapach kwiatów; 
rtóre uw iędły przed dw udzieiot 11 ty*.

T a k  się w yraził o wyspach hawajskich 
Mark T  wain, pis orz, którego opinia suncw h 
dla przeciętnego am erykaom a w yrok bez ape- 
lacyi. Nic tedy dziwnego, że coraz liczniejsze 
tłumy turystów amerykańskich przew ożą okrę­
ty, kursujące między San-Franciaco a H onolu­
lu, w zględnie zatrzym ujące się u brzegów ha­
wajskich w podróży z San-Francisco, Scattle 
lub V ancouveru do Jaoonti, Chin alba A ustra­
lii I turystów  tych pod jednym  tylko w zglę­
dem spotyka tam niejakie rozczarowanie. O to  
wy°py hawajskie strnow czo i bezpowrotnie 
przestały być krajem dzikim. F  onolulu posia­
da hotele i pensyonaty, urządzone z k< mior-
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tein. niezaanym  w pierwszorzędnych hotelach 
wielu stołecznych miast curopejskicn. W  każ­
dej micScinifc Łcale^ć można rów nież hotele, 
c Spowiadające snem i urządzeniami wym aga 
niom wybrednych naw et gości. W  stm tin  
Honolulu, mieście o 6 a tys. mieszkańców, jest 
wi<;cej automobilów, niż pus;ada je  (Wtyuhcras 
c t ia  G alisya  wraz z BuJcowma. D rogi na 
w yspach hawajskich są przewaJhie te a dobrze 
utrzymane, ie  wulpk ięh mpsiałby w yw ołać u- 
czucie zazdrości u każdego z mieszkańców 
K ró le s ti a Polskiego. Co więcej, w tym .d z i­
kim * kraju analfabeci są tylko w śród cudzo­
ziem ców, hasjąjozjwy bowiem  ujn kia  w szyscy 
czytać i pisać, a przymus szkolny zaprowadzo­
n y  tnm zestal !eszcze na długie lata, zanim o j­
czyzna ich utraciła sw ą niepodległość i, prze­
staw szy istnieć, jcko niezależne paóktwo, stała 
się kolonrą Stan ów  Zjednoczonych (.1900 r.) 
Eezpieczeństwo publiczne jest n a  wyspie zuptl 
ne i nawet kobiety podróżow ać mogą btz ż a ­
dnej opieki,

Podziw iać to należy tem bfrdziej, że obok 
spokojnych, gościnnych, wesołych i sym paty­
cznych kanaków  —  kraj ten zam ieszkują obec- 
n-e orz J sia w ic ie le  najF0zmait17y.cn narodowo£ 
ci tak z zachodu, jak ze wschodu, a em igraęya 
nie zaw sze rekrutuje się z żyw iołów  najlep­
szych.

W  roku 19 to  ludność wys p w ynosiła ra­
zem 191,90 ^  osób, w  tej liszb.e było tylko 
2Ó 041 baw ajczyków  krajow ców  (.kańska*'), a 
natomiast 79,674 japończyków, 21,674 chlńciy- 
ków, 22,303 portugałczykćw , 4,890 obywateli 
z w ysp y Porto R ico, praw ie ty leż fdjpiuc^yków, 
1990 his-panów , około 2000 resyan. Resztn 
sk ład ila  się przew ażnie z yankeąów , poza tem 
atoli z em igrantów rozmaitej narodowości, 
wśród których naliczyć by można około 500 
polaków.

Jajc św iadczą pow yższe cyfry, k ra jo v cy  
przynależni do rasy polinezyjskiej stanow ią te­
raz zaledwie nieznaczną już część ogółu ludno­
ści. L iczba ich cietyiko  przez mieszane mai 
żeństwa, ale takie przez powolne w y m ia n ie  
zm niejsza się z każdym rokiem.

W  czasie, kiedy kapitan James Cook od­
krył w ysp y nawajskie (r. 1778) miały one liczyć 
przeszło 300,000 mieszkańców. Jeszcże przęd 
50 łaty  liczono około 150,000 kanaków, dzui 
zdaje się już nie u le gić  w ątpkw ośc’, że za n v  
stępne lat 50 nie będzie ich już wcale. Prze­
stanie istnieć n a ro d fi mały, ale dziwpie sym ­
patyczny za sw ą rzetelność i ryeersKś-% swą 
gościnność, sw e ukochanie śp;ew a i rnmyki, 
w reszcie zu gariięcin  się do cyw ilizacji z za­
pałem w prost nieznanym u innych narodów 
tak dziecięco młodych. A le  w R śnie ta cyw iliza- 
cya ze zmienionym zupełnie trybem życia ątaia 
się dla istnienia narodu haw ajskiego pównie 
zabójczą, jak  dla bytu ich krdlestw ą zgubna 
była opieka amerykańskich i europejskich >ąi- 
syonarzy, kupców i plantatorów. K ról Kapie* 
hameba I, założyciel królestw a hawajskiego, z 
którego panowaniem zaęt/pają  się “ k ic iw e  
dzieje tycn wysp, ma dzćś piękny pomi ik w 
Honolulu, w ystaw iony staraniem rządu Stanów  
Zjednoczonych.

O n to bowiem, dokonaw szy podboju w szy­
stkich w ysp hawajskich, . zaprow adziw szy tam 
jednolitą crganizaeyę i jaki taki ład, zw rócił 
się sam do rządu S ian ów  Z ;ed troczonych z 
prośbą o przysłanie m isjon arzy  chrześcijań­
skich, .g d y ż  chciałby, aby także jego  naród 
zdobył cyw iiizacy; 1 stał ńę pcŁężnyr,*. Z a ­
nim m isynnarze ci przybyli, stary w M z kanar 
ków  już nie żył, ale ku s w e n j  zdumłęniu ni s 
zastali oni św iątyń i bożków pogańskich, suro­
we przepisy o tabu zostały zniesione, ł uanośif 
wczoraj jeszcze bałw ochw alcze t  radęścią po 
witała m iśyonarzy, sama skw apliw ie garnąc się 
w  objęcia nowej nauki, co naród icn uczynić 
miała .p ciężn ym ...*  By[o lo przed stoma 
laty.

Dzisiaj naród kanaków wym iera, krajem 
ich zas rządzą w ru kow .e tych samycn misyo- 
narzy, obecnie właściciele przew ażnej części 
wszystkich żyznych gruntów , r a  obszarach któ 
rych założone zostały p lan tacje trzciny cukro­
wej, najbogatsze w Sw iedr, a w obec Braku do­
statecznej liczby rąk roboczych, synow ie mi* 
syon ai/y  amerykańskich jęłi spiow adzać ruasa 
mi pogańskich chińczyków 1 japończyków , od 
których niebawem  zaczęło być tak rojno na 
wyspach haw ajskich, że obecnie spraw iają one 
na tuiyśmo europejskim  wrażenie nowej Ja­
ponii.

Synow ie bowiem .królestw a wcchodzące- 
go słońca* stanow ią tu już praw ie połowę 
ogółu m iiszLańców, ludność robotnicza i miej­
ska przew ażnie z ruch tię  składa, mają tu sw e 
liczne św iątynie, sw e tow arzystw a i szkety, 
nawet pomniki, w ystaw ione na cześć sw ych bo­
haterów narodowych.

Z b yt liczny przypływ  japończyków  na 
w ysp y H aw rjskie zaczął staw ać aię coraz gro­
źniejszy dla politycznych asplracyi Stanów  Z je­
dnoczonych. .T h e  yellow  perli* —  żółte nie­
bezpieczeństwo nakazyw ało starać się o przy 
pi yw em igracyi europejskiej. Pochodziła, ona 
głów nie z w ysp portugalskich— Madery i w ysp 
Azorskich, s n r o  zaś źiódla te okazały się tak 
pod względem  jakościowym  jak  1 ilościow ym  
m edostateczuem i plantatorzy naw ajscy zw rócili 
się do kraju, któsy s z i f jk o  w świeęie słynie ż 
eksportu sw ych obywateli, do Polski. Przed 
czternastu laty sprowadzono z G alicy!, głów nie 
z powiatu czortkow skiego c k d o  250 w łcśdan , 
przew ażnie polaków, -w półtora zaś reku p ó­
źniej drugą partyę naszych wychodźców, skła­
dającą się z 500 głów  i pochodzącą z tych sa­
mych okolic. Franciszek Klucznik ze wsi Ł a- 
dyczyn powiatu tarnopolskiego (obecnie pracu­
jący  w p lm tacy . W ailuku na w yspie Maui), 
który jtchał z pierw szą parlyą, opowiadał mi, 
że podróż swą odbywali żaglowcem , a trw ała 
ona wzdłuż brzegów  A i eryki Południowej 
i po przez cieśninę M agellan* całe cztery mie­
siące.

(d- n.) JsłZ-f W o łow i Z

Z prasy rosyjskiej,

Praso rosyjska komentuje z ożywieniem 
próby stworzenia rięksr :Ści w  I V  Dumie.

„B irlcw yja  W iedom osu" twierdza, że usi­
łow ania stworzenia większości są reaaeyą na 
tę nudę, niemożliwa tło zniesienia a 1 ■« 1 o n- 
g  u e, jaka zapanow ała w  Dujnit:

„Rez większości p»rl_.r>ent jest niezdolny do 
p raćy“— pisie  gazet j. - Cnodzl tylko o to, Czy utwo­
rzenie tej w ięi.srośei jest rzecią  możliwą, T o  za­
gadnienie bieząże naCyonuliści, pertraktujący z cen 

pażduerąikc.wcam i, chcą raiątczygaąć ia -

zeta  rady ministróvz. J?d!iakże takie postawienie 
kwestyi nie doprowadzi do Celu Niepodobna m ie­
rzyć roku T913 miarką r. 1907. Z ło  polrga nie na 
otaku w  Darnie CfttsMiuj większości, lecz na terą, 
ie  Pum a ta okazana jest na bezsilność w obec trg», 
iż nV  odpowiada w  supełncści wymEganicm kra­
ju. Niemą, poważnych zadań wysuaięcycfe przez 
rząd, niow® dążeń tw órczych z jego ftroiiy. Z  ko 
lei ząś EV_ua, któreii Część rsskcyiaa  jest tsk zr.acz- 
na, ltifc m ote znaffźe punktu oparcia dla swej 
procy,

K o tllik t leży głębiej, niż to wyobrażają Sobie 
BzlaSzow ow ie i Szulginowie. Kom oinacya z postę­
powcam i nie udaje się a nawet wątnUwsm jest, 
czy Się uda z październikowcam i Poszukiwapia 
większości świadczą w ięc nie o tym czasowem  nie 
- on*agarm reorezrntacyi narodowej obeCcęgo ty^u, 
lecz b Chorobie organicznej całego życia w ciśn ię­
tego w  ramki niezdatnego na nic systemu politycz- 

fcsgo"-

o je-.R u s k a ją  M ołw a" z g o ry czą  pisze 
szcze jeduern ustęp stw ie  dla A u stry i.

„Czarnogóra w y ra z i*  gotowość zaprzest mia 
chw ilow o bombardow»jii_ Skuląty, aby umożliwić 
w yjazd xe Skutari sptKojnf j ludności „w obge j e i  
n<§P<unie w yrażonego iyCzęnis m pp irs.w 1-, _ w ięc 
i Rosyi. W  takich w arujkacn  Czarnogóra nie 
m ogła nie u-<tąpić bez w szelkich na\. u „zast/aszan" 
ze strony Austryi.

A lę w ów czas natuw a s'ę pytanie jaki cel 
miało takie odosobnione d- moustroi;unia siły 
w ojen n y a jej sbony,

OJpow ędzi na to pytauie należy Szukać oczy- 
wiicii. a!< tylao w ncurłsuenii ppl:tycznej, cecnnjącęj 
ja k  wiadcm a w iele wystąpień Austryi na B ałka­
nach.

W ażne jest dla niej zaznaczenie Swego za- 
iiiteres >wnmą w e  wszystkie rn, Co dotyczy prej złej 
Albanii, przygotow ując .-obie rarazem  odpowiednie 
rtarowiako i w orojoatowzr*><>; p n e i  p a ń flv s  kon­
troli m iędzynarodowej nad Albanią Oto gdzie Się 
ukryw a nąjblijtąz* niębe/piectrństwnj nuwych koi t- 
piikąęyi. Ni“ ńhaj d rH łęjB* uótipifw o o siat.
tita i naszem uftępstwem , a znajdzienry d o sje  m ę­
stw a i  w ytrwałości przyna;mnt» ii*  to, aby pruj"- 
ktowąny ustrói Albanii nie zamienił s i ę  w c  wsodl- 
ną koBttwi* ogranicząpą.,, airstj-ykCkfrmi" denj^H- 
atracyaml mnioklesni.

.N o w e  je W rem ia* w ykazu je, że A u s try i 
-nie chodzi b yn ajm n iej o S > ą tą fj, lecz 
k c i zen ie R o sy i C i j t i ł n y  tatr:

„Na co potrzebne 'esi Austryi Skutari? Dla 
Czego wytargowawszy się do ostateczności, ustępu­
ją  wreszcie Dyąho*fo, lecz co d j  Skutari. idą 
przebojem? Nie jh oćzi tutaj bynajmniej O maleńką 
•fortecę, a a mezwy.ki«e! zwycięstwo moralne n 'w i- 
caące etrie wieki a.ito-ytetn rosyjskiego. Mieć p-a 
wd powiedzieć, 21 Rosya nie w a ła  siły  i tię^twu 
łafcy słę ująć ża Czaznogó:1;? -gdy eh tdzlła t> h.- 
jrer :sy iy.ii.swc narodu czasru-górnidego i o ho««r 
dynastyi czarnogórskiej, znaczy to obniżyć p r et

s t i g e  resy j-k i w chwili tryumfu słowiań­
szczyzny.*

„Ruskaja Mofwa* w a ity k n lc  ped tytułem 
,D  wic j eajcęye* przypom ina, ż| R o s y ą  przeżywa 
już drugą epokę reak cy i— i przeprow adza D oró­
w nanie pomiędzy Hrni dw om a reakpygm ;. Jed n ą  
z *iich m tafa nji js c e  w latach  8 j ,  g-J z z a p a n o -, 
w ania A lek san d r* III usiłow ano zniw eczyć r e ­
form y Ą !ekF*pdr« II, d ruga m a m iejsce  obecnie 
gdy reakey o n iści prow adzą kam panię przeć: tvko 
w prow adzeniu now ego ustro ju .

„Jednakże—nisze gazeta jest wielka różnica po 
między ówczesną reakcyą a obecna. W ów czas na 
Czele wArcznego ru ch . stali kid.-ie, którzy umieli 
niewątpliwie p rz e jm i^ rć  się ideą państwową, jak ­
kolwiek rrylnie pojętą."

G ozt U  tw ierdzi następnie, że P obiedonoscew , 
T c ła tc j i K aik ow  ją k ic i  iffpek reakcyoni-ści, b y li to 
jed nak p o w afa i m ężow ie stanu zdolni do tw ó r ­
czości praw odaw czej. R óżn iła  s ie  ów czesna 
reągeya od teraźn ie jsze j, zdaniem  gazety, jeszcze 
i  tem , że p o kryta  on*, byłą głęboką ta jem n icą , 
u:o je j  nad»w alo w ięcej siły  i  znaczenia.

O b ecn ą  reąk ty ę . gazeta  ch araktery zu je  
w ten  sp o$ćb:

„Tpraz z&ś wszystko zostało w yciąanRte na 
ulicę. Zasaay pańaiwowcści są Dronión- zapOmo- 
cą bójek ulicznych i najordynarniejszych wymy 
ślań.

„Pomimowoli nasuwa się pytanie, że jeśli 
władza u nas jeszcze istnieje, to jak  może ona po­
trzebow ać poparcia takich żywiołów? A je ś li ; - j  
uiems, j»ślł wciąż potrzeb* J f  jeszrze przyw racać 

i  utwisidzać, to tcmfbnrdiiej petrżebni są pbWżżav 
i odpo siedzi alnl Indzie.

Nic nie przyczynia się w tym Stopnia do ni 
wećzenia i dyskredytowania władzy, do utraty 
przez ntą powagi m oralnej, jak ci ohrafiCy, których 
ona obecnie posiada, oraz Sposoby przez nich uźy 
w ant.

„Stary ustrój dobijany jcSt przez tych, którzy 
praw em  kaduka, ze względu na swe własne dego- 
iiae/icif nh- zaś na ugruntowanie władzy, popierają 
raakcyę. Dlatego to m w irap ca łe j trudności pytua- 
cyijW  jakie j Sfę zaajdujćtiły, ó łń e i reakcyi prztży- 
wany przez na< obetnie m r jest tak bezrfidzłejW , 

o, tjpj>» jajp re» (teya lat Sytych. W ów czas na 'z e le
w t, stali ludzi*, klórzy ,Jążyłi d«? ‘ wórcsości pnu- 
sttwpwti, j'akkolwłek Wpóżaioaej o kilkr stuleci.

łleakęyemiści dzis-Aisj, to ban la  t*er$Jja pra­
gnąca zagaindć władzę, 'dla' rozgrabienia je j, S ą to 
aukrcłcści W ORsiownća; tego słowa znacżępju.

„i tylko słabością i Cfiorobilwym stancja ro ­
syjskiego organizmu SpołeCzrego który się rtłe o- 
trząsąąt jesźćtre z prz« Sytyćh przezeń j  wstrząśnień,

trum 1
pomocą t-. j „f ażanłii htroaty1, która twwumt zjed 
noćz^ć jeanakowa nastrojbiie gtupy umiarkowano- 
te*keyjne, jcsii zobtamc z*oi’:kfo\viuia przez p„-c- j Styczne rozm owy, jakie ma z chłopami, którzy

wytióm acąyć można smutny obław, jakim  jest chwi- 
■fi jry choćtty f y a m f  p?» «i'-i(fWyćh -jrgfanitaćyi 
ł terzykac'ów  reakcyjnych. Jak Chory, le ży  H osy i  
i nie może otrząsnąć się z toczących ją pasożytów."1

fanięłmił inżyniera J Ć : ; f a  C ^ C W S k iifftO t  
flclwtiiłka armii haskiej,

V.

W aiąnisnls do armii. —  a^tallon kolejowy—  
jego  robońy —  rhój udział.

P rzyjeęha~ szy rar kicm do Starej pagóry, 
udflrm  ąję z mym listem rekom endacyjnym  da 
geprrała  W azow ą,

Rodzina W azów  jest bardzo znana w 
B  tlgaryi. Jeśt ieh trzćch braci, jeden jrst naj- 
więaszym  narodowym  poetą i utw ory jego  są 
tłamaczojńe na liczne ebee języki, d ru ji jest

doktorem, a trzeci bardzo dynsfyngo*
wnnysą gen erałem.

Jrst w S iarej Z jg o r z c  duża szkoła imie­
nia W azów , która obecnie służy dl? biur w oj­
skow ych.

G enerał przyją5 mfę bardzo mile, zaprosił 
n a  niadan do oficerskiego klubu, gdzie mnie 
przedstawił jako ochotnika polaka i nąytępałe 

konieiow ał ze mną długo i daw ał mi dp w y­
boru albo zająć się se tc y ą  aeroplanów  przy 
Adryanopplu, alDo wejść do sztabu batalionu 
kolejowego,

Pierw szu alternatyw a, choć bardzo po­
nętna, zniew oliłaby mię pczośtnć na je d a e p
miejscu; wybrałem  więc drug t i dobrze tra fi­
łem, gdyż batalion ten, to iue zw ykły  oddii?ł 
techniczny, jaki się znajduje przy Laźdej armii, 
lecz zupełnie sam odzielny batalion, który pra- 
tu je  dla wszystkich armii. O doniosłości tej 
o rg a n iza cji łatwo sądzić z w yliczenia robót, ja ­
kie nam przypadły w ud d ale , które podaje, 
nieco niżej.

Z  oficyolną mą nom inacją w  kie sten! 
wyjechałem  zaraz pod Adryanopol, gazie s'ę  
Wtedy znajdow ał sztab mego batalionu, pozę- 
g ra w  tzy się serdecznie z generałem W aiow em ,

Hic przypu izęzałem wtedy, że dane mi 
będzie spotykać się z nim częste w Lozengra- 
d J e , ale już jako z gubernatorem adryanoool- 
skiego okręgu.

D o M ustifa-Paszy jechałem na Fdipopol 
wojennym  pociągiem, a więc bardzo powoli. 
Jechałem niemal dwie doby, lecz urządziłem 
się stosunkowo bardzo w ygedaie, gdyż zain­
stalowałem  się w bagażow ym  a ajjonie w  bud­
ce hamulcowej. S ą  w praw ozie w ygodniejsze 

sposoby jazdy, ale w stosunku do moich pćź- 
niej-szych p e r ^ r y n ą c j ',  w których wypadało 
mi nieraz po 8 dni z rzędu nocow ać na 
gołej i naturalnie brudnej podłodze tow arowe ■ 
go wagonu, ów czesna moja podróż pozostawi­
ła mi wspomnienie nadzw yczajnego komlortu.

W  Fiiipopolu, po bułgarska Płowdiw, mu­
siałem czekać kilka godzin; zwiedziłem w ięc na 
prędee miasto, na poły jeszcze wschodnie, ale 
już wid&c w nicm na każdym  kroku energiczny 
organizacyjny zm ysł bułgarski.

Ha sta c ji poznajomiłem się z m iejscowym  
deputowanym  p. Iiją Bobczewem, bratem bułgar­
skiego posła w Petersburgu, który, jak 
w szysej zresztą deputowani, wolni od wojska, 
zajm ował się inspekcyą porządku w swoim  
okręgu, śledził za prawidłowym  transportem 
w ojsk, am unLyi, oddziałów C zerw onego K rzyża 
i t. d, O pow iadał rai on bardzo chaiaktcry-

przychodź?, do niego ze wszystkich niemal 
.stron jeg o  okręgu, aby sic go  pytać, nietylko 
o wiadom ości z pola bitw y, lecz przew ażnit
0 to, czy Er-rcpa nię będzie im odbie"»!a 
ziemi, którą, ich wojski zdooąd, ua Tuecyi?

T a  miłość do ziemi i żądza jej jest cha­
rakterystyką bul^aró w. VJ Fiiipopolu, a raczej 
w  P łow d:wie, gd yż zachowam y jego  staro­
słowiańskie unię, które już obecnie nosi oficyal- 
KLe, jak. rów nież i w ciągu nactępnęj rctj po­
dróży do M ystela-Pasza, spotykałem  liczne od- 
d"i?ly ochotników, tak rw anych  macedońskich, 
gdyż oni to fsrm ow ah następnie oddziały, *tó> 
r< szły oczyszczać, a  potrotm i i zaniecoyszc-ać 
Mgcedoitię.

M iędry ochotnika ai spotkałam kilku ro* 
syan, dwóch uczni z piątej- klasy z kijow skiego 
6 go  gim ns-yum , niejakiego L evis von Mer ar,
1 bard?o debrej rodziny, O w i e r i o ą  i kilka in 
uych. C ćłopaki te pełni zapału, w ybrali się w 
drogt bez środków i ciężko widać bied owali. 
Cytuję ich nazwiska, gdyż obecnie są już w 
domu i eskapada ich jest już zlikwidowana.

Bardzo pięknie postąpił sobie z ni­
mi korespondent moskiewskich „Russkich 
W ifdom oste}*, który, widząc icb biedę, inter 
w iew ow ał icb, brał niby notatki, aby po* 
tem nap:sać o nich fejleton, i pod tym pre 
tekstem ofiarował im suo  franków, to jest for­
tunę w  ich warunkach, pozorując tę hoiność 

tem, że u iilępjje im tylko połoy-ę honorarium, 
jfnkte za fejleton otrzyma.

.Miałem w następstwie sposobność widzieć 
jeszcze raz rych chłopaków w  Dsm otyce, gdy 

po zawarciu rozejmu w racali dp K ijow a i ułat­
wiłem im z przyjem nością pedróż powrotną.

M ówiąc o ochotnikach, muszę wspomnieć 
jeszcze i o oficerach zagranicznych, których tu 
widziałem Lilkunaątu, jako ochotników w  armii 
bułgarskiej. W iększość ich Lardzo przykre 
robiła wrażenie, gdyż nie był: to oficerow ie re­
gularnej armii, którym urlopu n,e dawano, 
I~ęz ludzie chorzy, niemei k iltc y , uwolnieni 
we w łasnym  kraju od służby wskutek niezdol­
ności fizycznej, przytem nieco awanturzyści.

Przyjechali tu, Die m ?jąc zapewne nic 

lepszego do roboty, w nadziei, że piędko i łat­
wo zdobędą w ojenne leu iy .

Jeden z nich. nieco kulejący, chw rlił się, 

ie  otrzymał w  Mandzuryi siedem ran i że z 
trudnością chodzi; drugi mi a! ryiko jedno oito 
i to lewe; trzeci nareszcie i to wyższej rangi, 
już od lat kilku w  dymisyi, miat jedną nogę 
krótszą od drugiej wskutek złamania i t. ć . 
T o  też, po zawarciu rozejmu spotykałem  w Lu- 
fc-Burgas i w Czorlu wielu z nich, których 
uwolniono pod pretekstem skończenia w ojny 
i którzy w racali dc doiru z nieco rozczarow aną 

miną.
O  ochotnikach innych krajów mało co 

m ogę powiedzieć: wiem tylko, że dużo bośnia- 
ków , kroatów  i slow akóa zaciągnęło się pod 
serbskie sztandary, a trochę ich podążyło do 

C zariogó rza.
Naturalnie nie obeszło się bez tra d ycy j­

nego oddziału garibaldezyiów , którzy chcieli

pom agić grekom, ale ci ostatni bardzo prędko 
rozczarow ali icb zupełnie.

Nie m ogę jednak nie wspomnieć o ochot­
nikach bulgaracb, przybyłych z Am eryki. Na 
pierw szy odgłos w ojny w yruszyli do krajt: 
młodsi, jako rezerwiści, le c z . dużo bardzo byio 
elsrs^ycb, którzy przyjechali jako ochotnicy. 
F iiy b y lo  icb ogółem  z Am eryki około 25 t y s , 
choć niektóre gazety bułgarskie podały podwój- 
ną ilość.

A le  powracam  do mojej osobistej odysei. 
Przyjechaw szy do M ustafa-Paszy, zaprezentow a­
łem się w sztabie drugiej armii i zaraz odpro- 
iw adzory przez m ajora Bsnjęfa, pojechałem wóz- 
Idem 15  wiorst w  kierunku Adrysinopoła do 
S tacji K.ądy-Kioj, (obecnie narw anej „Ilapitan 
Andrejew * od imienia dzielnego oficera, który 
tam  zginąlj gdzie się naćw czas znajdow ął sztab 
mego brtaiionu z pułkownikiem Augielem  Cbri- 
ątowem  na czele.

W  sztabie tego batalionu służyli: jako
prosty feldfebel ochotnik p. Stojm en S a ia io w , 
£ łów ny dyrektor Dudującej się sieci państw o­
w ych kolei w Bułgaryi, były  dyrektor głów - 
nych eksploatowanych już kolei państwowych; 
p. K oszew aiow , g łów py inspektor dróg szoso- 
.jwycb; p* T . AtaiutSPW, glowDy inżynier okrę- 

was neńskiego; znany architekt p. Kunjefl, 
dzielny kapitan G aaczew , pornczn;k Geszow , 
siostrzeniec r.inistra-prezydenti; p. K ara iaszew , 
dyrektnr żeglugi w  W crn ie i t. d.

Jako prosty żołnierz ochotaik był tu p 
K raję w, adw otąt, były p estł Szumlański i były 
w iceprezes izby poselskiej.

Słow em , kptńp^nla, wyborowa- Jam był 
zaliczony jako najstsuszy wedle dyplomu inży­
nier, w  randze kapitana;

Od tęj pory, praw ie przez dwa miesiące, 
brałem  czynny i żyw y  udział w wielfcićj pra­
cy  tego batalionu.

Szczegółow o naszych robót opisyw ać n it 
będę, w yliczę tylko głów niejsze, zroblsme już 
po moim przyjeździe, w których brałem udział 
osobisty:

1) przerzuciliśm y w pobliżu K ady-K ioj 
d ’.,'c mosty przez M&rycę, jeden pentunow y, 
d ru g : na pilotach;

2) zbumpwąliśmy hąRgfijrdlą b ą b n ó w  m ię­
dzy M ustafą-Ptszą i AJryanopolem ;

3) ustawiliśm y na najbardziej w ysuniętych 
aw inspostach  naszycn sygnalizacyjny semafoi 
i reflektor;

4) zbudowaliśm y stacyę kolejow ą i maga- 
z y r y  przy Kara-Ag-icz;

5) zbudowaliśm y 17 kilom etrów szosy oa  
nowej n asiej stapyi w  K ara-A gaczu nad Mt.ry- 
„ą  dó Sem enli nad Adrą;

6 ) przerzuciliśmy p n e z  A drę pod Semenli 
'dsra mosty: jeden pilotow y na 250 metrów, 
drugi pontonow y na 150 metrów;

7) z e fg a n iz p w d iśp y  transporty i ruch 
automobBowy między Sęm enli 1 Dem oiyką 50 
kilom etrów. W  ten sposób okrążając Ą dryano- 
pol, połączyliśmy Mustafa Paszę z sien ą kolei 
żelaznych w T urcyi. Armie r.asze pod Czatal* 
dzą zostały więc połączone z B ułgaryą dość 
w ygodną drogą, gdyż trzeba było przewozić 
na kolach tylko na 67 kilometrach stosunkowo 
niezłej drogi, podczas g dy poprzednio jed yrą  
linią kom unikacyjną była ciężka, fztalna i 140 
kilometrów dług# dro^a przez góry  z Jumbcla 
do Lozengradu (Kirk-Kilisse);

8) doszedłszy do Deouotyki, objęliśm y w 
posiadanie w szystkie drogi żelazne w T u r c ji  
o d  Lozengradu i Czątaldźy, do D ede-Agaczu i 
do Salonik razem przeszło C io  kilometrów;

9) p o p r a w ilib y  na tej sieci wszyśtKie mo­
sty, tory, telefon, telegraf, zreperowallśm y kil- 
ka lokom otyw, a nareszcie:

1 o) batalion nasz zahezpieczył eksploatację 
całej tej sięci kolejowej; objęli ją  nas: m aszyniści, 
nasi konduktorzy, nasi feltgi afiści, nasi naczel­
nicy s ta c ji i t. ć .

Słow em  byt dwóch wielkich armii, prze­
w óz woj-jk, armat, prow iantów, am un icji, jak 
rów nież i przew óz chorych i rannych, w szysł- 

kp to było zorganizow ąnę i ząp :wnione przez 

j j s z  batalion.
R obota ta stawiała nas ustawicznie w 

Styczność z frontem armii, z czego też, dzięki 
uprzejmości pułkownika C hristol* i kolegów , 
szeroko korzystałem.

Mogłem w ten sposób zwiedzić bardzo 
dokładnie wschodpią Macedonię i cały kraj od 
Marycy do Czata'dł.y.

jeźd zi tem z techniczną m isyą dc Dede- 
A gaczu nad morzem Egcjskięm , zwiedzałem  po­
la bitw y przy Lozengradzit, Lule-Burgas, Csor* 

la i front armii przy C zetaidry i nakom ec bra 
łem esobiścic czyn n y udział z bronią w ręku 
na najbardzi j wysuniętych okopach, w  bitwie 
przy M erhamli-Tekie, która się zakończyła ka- 
pitulaoyą Je we: -baszy.

(D. c. n.).

I r e n ik a  prowincyonalna.
( 2  pism i  od korespondentów).

— Podziękowanie. Urządzony dnia 24-gc. lu ­
tego r. b. ns K orzjśc kamienieckiego Towarzy .twa 
Dobroczynności wieczór w sali Puszkińskiego D o­
mu dal Czystego zysku 571 rb 14 kop. Zarząd To 
warzystwa Składa szczere podziękowanie wszystkim 
tym, którzy bądź współudziałem, bądź ofitranri, jak  
również i obecnością swoją przyczynili się do za­
silenia kasy Towarzystwa.

Z  pow-ż.aniem 
Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a .

— Wydatki n? ośw iatę. W edhig sprawozda- 
jlnia nadesłanego do Kijowskiego gubernialncgo za­
rządu ziemskiego wydatki w r. 1913 na oświatę lu­
dową w powiecie radon-yskim przedstawiają się w 
następujących cyfrach 2iemstwo powiatowe wy* sy­
gnowało na buaowę szkół 39,^59 rb., rząd zaś— 
3 j,ooo rb. W  rzeczywistości wydatkowano w ciąg? 
iToKu 63,015 rb. Na utrrym snie personelu nauczy­
cielskiego wyaano 17,224 rb. 2 kop., na utrzymanie 
'szkó?— 8,pę& rb, x8 kop.; urząazenic kursów w ieczo­
rowych dla doiuSłyćh kosztowało 4500 i b ,  odczy 
;ty ludowe—1,743 rb., biblioteki luoowe — 3,300 rb. 
iNa naukę poza Szkoiną wydLuc 2,120 rb.

W  powiecie Czehryńskim na budowę Szkół 
wyda.kowauq w r 1912 42,120 rb. 77 kop., z k tó­
ry ch  29,784 rh -6 kpp. ssygnow ała zi-m stw o powia- 
-'towe, 13,3;6 rb. 71 kop.—skarb państwa i 4,coo jb . 
utrzymano od osób o:yw ituych W ydatki na utrzy 
manie szfeoł i personelu uąjiczycielskirgp wyniosły 
3J,ć£4 rb, Pozatem na odczyty d le ludu ziemsiwo 
wydało 970 rb . i na biblioteki ludowe— 1840 ib . S £

— S , p. n-r Maryan Rafałowsk.. Dnia 10 go 
marga r. b, w CzerniowcaCh na Ppdolu zmarł na 
tyfus plainisty, zaraziwszy Łię przy chory Ca, d r 
Maryan Ram łowski Zginął ua stanowisku, jako 
o fiara fatalnych anfyhygietaczuyca, niekulturalnych 
m iejscow ych warupkAw. Cichy, sk ra a p y  oadzny 
swemu zawodowi pracownik pozostawił po sobie 
■trwałą pamięć i uznanie u m iejscow ej ludności, 
dowodem Czego mogło służyć to, iż przez cały czas 
Chorpby zfnaHfgo żydzi po kolei dyżurowali przy 
nita, a. gdy ziazzi, odnii sli go saatf na m iejsce 
w lecziiega SpoĆzynku i, zebrąw szj pomiędzy sobą 
znaczna sum ę, w os ‘  ięć po owa ofiarc wali na ko­
p cili, Cześć Jgga pamięci!

— Kursy pszczelarstw a. Guberniainy zarząd 
ziemski urządza w roku bieżącym kursy pszczelar­
stwa w następujących m iejscow ościaćn: w Czehęy- 
niu, w Nf*^tpszkatn, powiatu wasylkowskiego (od 
19 m aja dp 1 CzegWCa), w Z rztw ię , powiątu 11- 
powieckiego (od 5 -go do 16 czerw ca) oraz przy 
ireCher^yuBckicj szkole rolniczej od 23 czerw ca do 
7 1‘pcn.

Na kursy przyjmowane hedą osoby obojga 
płci bez różnicy stanów. K ierow i Ikiem kursów 
mianowany zosta: SpeCyal.Sta departamentu ro ln ic­
twa A. Titow.

— Morderstwo. W e wsi Pirogówka, powiatu 
kijowskiego, w ogrodzie włościanina Soroki znale- 
zlono onegdaj zwłoki nieznanego robotnika w w ie­
wu lat 21 ze zdruzgoteną czaszką Niezwłocznie 
rozpoczęte poszukiwania m orderców, podczas któ 
rych aresztowany został włościanin tejże wsi N. 
Czerniak Podczas badania Cz. zeznał, ie  był obe­
cny przy zabójstwie, ‘ lećz San udziału w nicm nic 
b ra ł. Morderstwa natomiast doKonaii dw -j robotni­
cy : Paw eł R . i Paw eł E . Zabity robotnik pracow ał 
iw Cegifitai Ber ner a we wsi MyszoUwce 1 nazywa 
Się L . Kowalenko. Dma n-gr ,MątCa w nocy Ko- 
v ałengo po otrzymaniu w cęgielpł 4 rb. pow racał 
ż Czerniakiem oraz włościanami R i B . dp M jszo- 
łowki. Gdy wszyscy Czterej znaleźli się w Ogro­
dzie Soroki, obaj moi d e r r z u c i l i  się na Kowalen- 
kę i kilfcu udeizeuianji kołerr vs głpwę zwalili go 
i  Bóg i zabiL Czefmafc, który nie Chciwi brać u- 
dzjalu w morderstwie, przygląda ! Się tej scenie obO 
jęluie. Gdy przekonano się, że Kowalenko już nie 
żyje, m ordercy zdjęli z niego obuwie, odoali je  
Czerniakowi ., za milczenie, pieniędzmi zaś sw ej 
« fLary (4 rb.) podzielili się p« połow ie Na dragi 
dzień z rana R . i B . w yjechali do, gub, mohylpw- 
gk(ęj. W ładze kijow skie wydały rozporządzenie 
aresztowania obu złoczyńców.

— Napąd na wagon bagażowy. W  pobliżu 
st. B ałta  kilku uzbrojonych złoczyńców dokonało 
napadu na w rgon bsigaż—wy pociągu Ne 31 . linbu- 
dlę włam ? ii się co wagonu i zaczęli, wyrzucać ba 
gaż na tor kniejowy. Zrabowawgay tym sposobem 
dziewięć pak z towarami błzwatnymi, rabusie 
umknęli. Po przybyciu pociągu na stacyę zarzą- 
Izenc pościg, nodczes którego znaleziono zrabow a­

ne rzeczy, lecz nikogo z rabusiów nic zdołano are ­
sztować.

u r y e r e K  ©desfc?.

— Przyjazd teatru kijowskiego. RepertuŁi 
teatru polskjega w Ode*ie zos.ał już ułoźouy i pa-r 
w.«7e widowisko odbędzie się dnia 25 b. m. w po- 
nlcazGteh. T iu p a -» o ia  rozpoczyna szereg w ystę­
pów „Grą serc" Kledrzyń3kIego, aalej idą: d. 28 go 
we czw arttk. „t'anna Ma:iczewsk»' . apo skiej, 
ó. 30-go w sobotę: „W esele" W yspiańskiego, d. 31 
(nitdzIAa): „Cbluba uaszego miasta" W ied?, d 2 -go 
kwietnia (wtorek): „Sędziowie" 1 „Klątwa" W y ­
spiańskiego. d. 4 kwietnia (czwartek^ „Dobrze skro- 
iony fr *k “ Dregely>gr>, d. 5-fco k w ietn a  (p.ątrk): 
os atn-e widowisko „Ułan. Księcia Józefa-1 Mazuia. 
Kolonia p o ls ia  w  Odt-jie będzie m ia łt sposobność 
poznać z iiów no arcydzieła naszej literatury, jak  i 
ostatnie nowości scen zagranicznych.

Przedstawienia odbywać się aędą w a< wo 
wybudowanej sali „Domu Polskiego" przy ul. Gra- 
donaczalskicj 3 *  1. Zapowiedź występów teatru 
kijowskiego wywołała zrozumiałe zainteresowanie, 
to też nie sposób wątpić o powodzeniu zespołu ar­
tystycznego, który tak » i łe  wspomnienie pozosta­
wił w Kijowie.

Z  notatnika.
Idylla m aiećka taka 
Czarnogóia śle junaka,
Aby dowiódł skórą wiasną,
Że w ojczyźnie mu zacinano! 
Serbia  turka rżnie, jak jagnię, 
Bo kr- morzu w yjścia pragnie! 
Bułgar turka przedziurawia, 
Gdyż wyplenić chce bezprawia 
I w obronie ułowianszCzyzny 
2 yskać... kawał g!eoy żyznej! 
G recy a turka przez łeb wali, 
B o  chce Krety i t. d.
Rux*un, patrząc na te boje, 
PoSiadłcśCi zwiększa Swoje! 
Anglia ciągle pośredniczy 
I... konCesye w duchu liczy! 
Niemiec turkom sle armaty 
Za gptówkę! (nie na... raty). 
Słow em  każdy ccś tam zysl 
Czy ten zaa,a, czy ów zblizka... 
jedni. Auztrya może Straci,
L ecz Galicy i za to... płaci,*
Bo wiadomo od Stuleci:
Gdy się p o żir wojny wznieci, 
T o  idylla mała taka 
Kosztuje zawsze... polaka!

LIST DO REDIKSYi.
W  uzupełnieniu podane, przez nas w X* 69 

wiadomości o złoaenm rb, 52 kop. 23 na umorze­
nie dtagu Koseioła taitow iklego, o.rzymujemy od 
meeenaćŁ F. Kamieńskiego z Szepietówki pismo po­
niższe z wykazem ofiarodawców.

Szknowr.a Redakcyc! 
W  uznaniu rzadkich zasług kapłańskich i 

obywatelskich, oraz złotag.i Serća ś p. księdza S ta ­
nisława Szeptyckiego, dzlcKam i pronoszuza k ijow ­
skiego, zsŁiiast wieńca na grób jego skłrdają ofia­
rę a 'a  umorzenia długu kt>ś aołfc fastowskiego, te- 
go żywiAo pomr.iita cichej, ale dla :  *»d prst y 
i zabieg >w zmarłego przedwcześnie kapłana nastę­
pujące osoby w Szapetówce:
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B r oni Sta w  G ojirsU  rb. r. St. Leszczyński 
rb. i, W . B ro c l rb. 5, W aetow  leszczy ń sk i rb 5, 
Dano rb. 1, X X  k o p  j o , LtoHijjńi rb. 1, Gustaw L»- 
b^Cii rb. 1, M. K»eCzjósXi rb 3, L  Czarkowski 
rb. 2, S . K ow alski rb. r, \vójeik  kop. 50, EI Kub ii 
ski kop. 50, NN. kop. 20, Bogdański kop* 50, Sobie 
siczański kop 50, 1 clczyński koo. 30, L. r rz e s n y -  
cki kop. 50, §  -łięCieki kop 50, J. Palta kop. 30, A . 
B tk o jem £ki ib . t, Franciszek Kamieński pam „;ci 
w uja  Komana Skalm irow skiego rb. 25, K. W il­
czyński rb. 1.

Razem  52 rb. 20 kop.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k ,

E ii*  16 (29) Abraham a Past 
Julito 17 (30) Józefa 1 Aryasaiei W .

WacaŁi stsńda • judź, 5 aa. 45 
Z aC ho! i  eń ći a  g » iz. 6 m. 24. 
Dtufsść dnia |»ui. 12 m, 38.

( • I « n d « p x y | [  H i t ł o f y c u y .
2 9  m a r a a  •« «< >

Roku 1656  Zw ycięstw o Czarnieckiego nad 
Szwedami pod W arką.

—  W aiite  ze ttfa ita  P T. G. Jutro o g o ­
dzinie 4-ej po południu odbędzie się doroczne 
w alne zebranie chooLów  F oh kiego  T -w a  G i­
m nastycznego, na którem uchwalony zostanie 
budżet na rok bieżący, rozpatrzony zostanie bi­
lans za roi ub-egły oraz orzenrowadzonc w y ­
bory zarządu i komtsyi rewizyjnej.

Zebranie rozpocznie się o g. 4 ej po po­
łudniu w łokalu T - » a  (Lw ow ska 12A). Jako 
powtórne, Lęaz*t ono prawom ocne bez względu 
na liczbę przybyłych członków.

—  Z L u tri f t  T. G .L u tn ia* P. T . G. 
dzięki umiejętnemu kierownictwu rośnie i roz­
w ija  s'ę. Zespół doskonali się i w yrabia. Po 
świętach W ielkanocnych przekonać się będzie­
my mogli, ja k ie . postępy poczyniła drużyna 
śpiew acza. Z e  względu na projektowany kon­
cert przew odniczący .L u tn i*  prosi za naszem 
pośrednictwem  a szystkich je; uczestników, aby 
zechcieli regularnie uczęszczać na próby.

—  W y c U s z k a  c y k l i s t ó w  P. T- £. N a
dzień jutrzejszy sekcya kolarska P. T . G. pro­
jektuje drugą z kolei w ycieczkę —  o ile oczy­
wiście zdradliw y marzec nowej nie zgotuje n a ­
szym  sportowcom  r iespodzianki.

Punkt zborny obok teatru miejskiego. 
W yjazd  o g. 9 i pói rano.

—  Reform a dorożkarska- Zarząd stow a­
rzyszenia przedsiębiorców dorożkarskich zw ró­
cił się do prezydenta miasta z prośbą o odro­
czenie terminu obow iązkow ego zreform owania 
dorożek na rok, t. j. do 1 kwietnia reku 
przyszłego.

—  Z politechniki- R *da profesorów p o­
litechniki kijowskiej wyrłr.ła depeszę do mini­
sterstw a przemysłu i handlu z prośbą o daro­
wanie zalęgłoici w  opłaceniu w pisow ego stu­
dentom, którzy m e uiścili takow ego za ubie­
głe semestry.

C; jednak studenci, którzy nie opłacili 
w pisow ego za semestr bieżący (wiosenny) do 
kategoryi powyższe, należeć nie będą.

W  niedzielę d. 17 marca o godz. 1 po 
południu w ciuisj auli fizycznej pełniący obo­
w iązki profesora A . K rukow ski będzie bronił 
rozpraw y na cemat; .P r ą a  m ie r n y  p rzy  peryo- 
dycznej zm ianie współczynnika sam óindukcyi". 
P. A . K rukow ski lozpraw ę pow yższą przedsta­
wił dla otrzym ania stopnia adyunkta politech­
niki kijowskiej. Jako oponenęi o ficja ln i zostali 
obrani profesor A . W orcn ow , prof. G. De- 
M etz i proi N. D elaunay.

R ada profesorów  wydziału inżynieryjnego 
zw róciła się z prośbą do m inisterstwa przem y­
słu i handlu o wyznaczanie we wrześniu r. d 
dodatkow ej obrony robót dyplom owych. W  
styczniu r. b. z rozporządzenia m inisterstwa 
termin obrony jesiennej zostai skasow any.

—  Zjazd rolniczy. N ■ ostatniem posie­
dzeniu komitetu organizacyjnego projektow ane­
go  w  czasie w ystaw y w szeenrosyjskiego uja­
zdu roln czego na wiceprezesa komitetu obrano 
p W . Alhranda, na sefcre*aiza zaś p W . Ga- 
aJ o ld  Bukrahę.

Oprócz tego w ybrano na honorow ego 
członka komitetu pomocnika naczelnika g łów n e­
go  zarządu ro ljic tw a  i urządzeń rolnych hr. P 
Igp ątjtw a.

Jak wiadomo, zjazd podzielony został na 
7 sek cji, a m ianowicie rolną, hodowlana, e- 
gronom ii społecznej, ogrodniczą, leśnictw a, e- 
konomic2ną i Hodowli koni, które niezwłocznie 
plrzystąp;ły  do pracy i odbyły już szereg po­
siedzeń.

Pierw sze posiedzenia poświęcone były w y ­
borom członków  prezydyum  sekcyi. Na pręzesa 
sekcyi rolnej w ybrany zoatał p. J W łaspw , na 
wie«[ rezesa p. S . F ran llu rt i na sekretarza p. 
W  Lebow , prezesem sekcyi hodowlanej został 
pfof. W . U stjancew, wi» eprezesem p. L, D a- 
w ydew , sckretirzem  p. S  Osfapeoko; preze­
sem sekcyi agronomii rpcłeczm  j p. A . Fesz- 
czenko, wiceprezesem  p. M. Zam iatam , sekre­
tarzem p. W. 2 aa.tr, prezesem sekcyi ogro­
dniczej p. M, G rabar, wiceprezesem p. K . 
M ielnicii, sekretarzem  p. M, Nesterowski, pre­
zesem sekcyi hodowli koni p. W . B.ełogorski, 
wiceprezesem  p. I. B.elgow ski i sekretarzem 
p. A . M osałow; prezesa sekcyi ekonomicznej 
dotycnczas nie wybrano; wiceprezesem  jest p. 
A . Jaroszewicz, sekretarzem z iś  p. S. O tfa- 
peci.D.

Sekcya leśnictw a dotychczas nie w ybrał* 
prezydyum.

Organem  jednoczącym  działalność w szy­
stkich sekcyi jest biuro zjazdu, złożone z pre­
zesa i 7 prz :dstawicieli sekcyi Na prezesa 
biura w yborny . ornat ziemski agronom guber- 
nialny J .  C iernych; na delegetów sekcyi w y ­
brani zostali: od sekcyi rolnej p. S . Frankfurt, 
hodowlanej— prof. W . U stjancew, agronomii 
społecznej p. A . Feszczenko, leśnictw a p. M« 
Jeremlejew, ogrodnictw a p. M. Nesto/owski, 
ekonomicznej— p. A . Jaroszewicz i hodowli k o ­
ni p. K . R eszstnikow .

—  Nowy tyflOUIUk. D o gubernatora 
w płynęła prośba p. K . Nikiiinej o pozwolenie 
na wydaw anie w K ijow ie tygodnika kolejow e­
go w  języku rosyjskim  p. t. ,N a  szynach*.

—  U auw aritt _ d w oi ca. Naczrl-uk kolei 
Południow o-zacbolcicfa zawiadom 1! prezydenta 
miasta, iż z powodu rozpoczęcia robót przygo­
tow aw czych około budow y now ego dworca ko 
lejow ego, budynek daw nego dw orca w najbliż­
szym czasie zostanie rozebrany. W osec tego 
miasto nie może nadal korzystać z udzielonego 
mu tym czasowo pomieszczenia dla przesiedleń­
ców , rekrutów i rezerwistów w sali trzecie; 
klasy daw nego dworca.

—  N iepew na w ie ża . Specyalna kerai- 
sya która oglądała w tych dniach wieżę stra­
ży ogniowej nchołfliczej j|rzy ulicy L jlw arno- 
K udiiaw skitj Ns 18, uznała ją za niezdatną do 
użytku, ponieważ w razie większej tu rzy  może 
ona bardzo ia tv o  runąć.

Nie posiadając dostatecznych środków na 
budowę nowej wieży, Tow uszystw o strsży ocho­
tniczej zwrócRo się do prezydenta miasta z 
prośbą o bezpłatne udzielenie budulca z lasu 
miejskiego.

—  S p raw a BeJHsa- Sędzia śledczy do 
spraw  szczególnej w rg i przy petersburskim 
sądzie okręgowym  M. M aszkiewicz badał w czo­
raj b. dzierżawcę cegielni 2 ajcew a —  Sundo- 
rowskie.go i robotników cegielni Z ad aw skiego 
i braci Dubowiaów . ' Po ukończeniu badania 
odprowadzono ich do wydziału śledczego, gdzie 
zrobiono odciski daktyloskopiczne z ich palców. 
Odciski te posłano p M.aśzkiewieżowi.

Onegdaj sr,dzia M aszhew icz zwiedził po- 
sesyę Z ajcew a i wziął stamtąd próbki gliny. 
W edług pogicsek dokonana zostanie pow tóraa 
chemiczna i m ikroskopiczna analiza gliny, w 
ceiu porównania jej z gliną znalezioną na 
ubraniu Jaszczyńskiego.

—  W ystaw a Kijowska- Prezes w y sta ­
wowej sekcyi żeglugi admirał M S kiyd łow  z a ­
wiadomił. komitet w yztaw y, iż ministerstwo 
marynark zgodziło się na bezpłatne udzielenie 
kom itetowi na czas w ystaw y dwóch reflekto­
rów  znacznej siły.

M oskiewskie muzeum bandlowo-przemysło- 
we wyroDów przemysłu dom owego zwróciło 
się do komitetu ziemskiego oddziału w ystaw y 
z  prośbą o bezpłatae udzielenie miejsca na w y 
stawie dla okazów, jakie muzeum. zamierza 
przysłać do K :;owa,

—  KlODOty Z kom orą c e ltą . W icedyre­
ktor ministerstwa skarbu Grunwald zaw iado­
mił prezydenta missta, iż projekt umocnienia 
zbudowanych przez zarząd miejski składów ko­
mory celnej uzyskał san k cję  ministerstwa skar­
bu pod w irunkiem  odpowiedniej wytrzym ałości 
stropów (1,000 kilogram ów  na metr kwadr.) 
i urządzenia 5 wind.

W  tych dniach zaw arty zostanie kontra! t 
z przedsiębiorcą p. W . Popławskim  i roboty 
około poprawienia sklśdów  rozpoczną się w 
najbliższym  czasie.

—  K a ry  p raso w e  W r. 1912. Guberna­
torow ie coroczide przesyłaj«, do ministerstwa 
spraw wewnętrznych specyalne sprawozdania
0 ka-acb aim im stracyjny^h, na jakie skazyw a­
n e by’y  w ciągu roku w ydaw nictw a peryedycz- 
ne.

Z  odnośnego sprawożdan;a g u itrn a tera  
kijowskiego za r. 1912  wynika, iż na pism* 
kijow skie w ciągu rukh ufeegłego sprdły n i-  
stępujące kary:

Nasze pismo skazane zostało w czerwcu 
na 200 rb. kary, (oraz miało d w a procesy są­
dowe).

„KJjowrka Poczta* —  ogółem 6 razy na 
cg ó la ą  sumę i,8 oo  r.

„P oś!edpiśja now osti*— n*. 700 ib .
.O g n i*  na 500 rb,
„Z asiw *— na 400 rb.
,Jużnaja K opiejkac— ma 300 rb.
BK ijow ska M yśl” skazana została ogółem 

11 razy na sumę 3500 rb.
BD w u g ł*» yj Osio!*— na 250 rb.
.Prow inciałnTj G olos“— na 200 rb., oraz 

w ych dzący w 11-imaniu rJugo-Zapad* —  na 
303 rb.

Ogółem  w ciągu reku skazano 10 w y­
dawnictw w 28 wypadkach na sumę 8,350 rb.

—  Z kijowskiego instytutu handlowego. 
W olni sJuńhaęze-żydzi kij. in st handlowego 
wysłali do m inisterstwa przem ysłu i handlu
1 rcśoę, ażtb y  z powodu 3oo-letniego jubileuszu 
Domu Rom anow ów  zaliczono ich w poczet rze­
czyw istych studentów instytutu.

Obecnie w rpn.w ic tej z ministerstwa na­
deszła odpowiedź odmowna,

Term in opłacania w pisow ego dla studen­
tów kij. inst, handlowego upływ a dnia 20-go 
m a r c a b. r.

—  Posady dla agronomów. Do w ydzia­
łu agronom cznegp politechniki kijowskiej wrąz 
z nadchodzącą wiosną wciąż napływ ają propo- 
pycyę objęcia posad agronom ów w  zi*m- 
stwach.

W  marcu b. r. w płynęły następujące oferty:
D& i.ieusiw a bielickiego, besarabskiej gu- 

bernn —  posada dla ag/onoma ol ręeow ego. 
P tn sya  1,800 rb , mieszksmie, opął, oświetlenie 
t rozjazdy na rachunek zKm stwa.

O d a ch tyslficgo  pow iatow ego zarządu 
ziem skiego, gubernii charkowskiej —  posady 
agronom ów  okręgow ych z pen tyą i,8 o o  rb., 
ksóra może być ”  przyszłości podniesiona; roz­
jazdy na rachunek zierastwa.

O d kowieńskiej szkoły agronom icznej —  
posada ula nauczyciela ekonomii rolniczej 
i upraw y roli.

Pojatem  nadesłano propozycye dla prak- 
tykantów-siudentów starszych semesti ów  wy- 
uziału agronom icznego.

Sz»ł'!c wskr Si.*ęya dośw irdczalna —  wa* 
k a n s; dl* 6«cju stud.-praktykantów z penryą 
30 rb. m iesięczn.:. Program  prac: 1) meteo­
rologia, 2) selescya, 3) po'a doświadczalne.

K ijow ski oddział włościańskiego banku 
ziem skiego proponuje 4 posady dla stud.-praa- 
t>kantów przy podhale pól na kdhopolówki 
^kon.jczna jest znajom ość geodezyi'). Pensya 
9 0  rb. miesięcznie i przejazd III klasą kolei, 
II kl. parostatkiem.

Posady należy objąć od d. i-g o  k w i e t ­
n i a  b, r. Adres: K ow no, oddział włościań­
skiego banku ziemskiego.

OSOBISTE-
— ■ G łów nodow odzący wojskam i kiio’ -skie- 

g °  okręgu w ojennego gen.-ad- N la a n o w  w y­
jechał do W innicy.

l f ć y i  p ol iCm »jster  p p le ć i i ,  a b y  C y k l is t ó w  j e ż d ż ą c y c h  
p o  rm e ś c ie  b e z  n u m e r ó w  z a t r z y m y w * ć  i o d p r o w a ­
d z a ć  d o  n a jb l iż s z y c h  c y r k u ł ó w  d la  s t w ie r d z e n ia  o- 
s o b is to sc i  1 w y j a ś n i e n i a  s k ą d  p o c h o d z i  ro-,vcr.

W  razie zaś naruszenia przez cyklistów  oąól- 
nych przepisów rady miejskiej rozkazano pociągać 
ich do odpowiedzialności sądowej.

— A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H  Ż Y ­
D Ó W . Ubiegłej n ery w domu Na 47 i r r y  ul. t. ho- 
rew ej w  mieszkaniach Friedmana i Ślepaka polieya 
aresztow ała 8 żydów, nie m ających prawe zamiesz­
kiwania w  Kijowie.

—  Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY. W czoraj w  no­
cy  na Kreszczafyku, około domu JA 22, zażył tru­
cizny w  celu samobójczym L n  K. Pogotowie po 
u&zi* leniu p im ocy lekarskiej odwiozło go do szpi­
tala

—  ZGUBIONE R Z E C Z Y . N i stacyi Kijów- 
T ow arow y nagromadziło Się dużo nrjrozm ahszyćh 
rzeczy, zapomnianych przez podróżnych w  w ago­
nach pociągów  oraz na stacyach kolejowych W śród 
wzm iankowanych rzeczy są różne części gardero­
by, kapelusze, walizki, najróżniejsze pakuąki, to 
w ary w pzkach, poduszki i t, d. R zećry, po które 
nikt się nie zgłosi, będą w  lipcu wyprzedane z li- 
cytacyi.

Biuletyn kijowskiej stacyi meteorologicznej.

Dnia 15 (a8j m arca 1913.

t  7 X- 1 *• 9
z rana pai pat. wtem,

Tem p. p«.w, wedf. Cels. 8 3 6,6 4ń
Bariyiietr p riy  O w mm. 741,8 745 9 749,5
Step, wilgo ju ś c i w preC. 94 8(5 ę*
Kieir. 1 Słybk wiatru (w,m. n.) Pin, W PłnW - PtnW ,
Chiaur, n t ii ,  10-itepn. *y«t. 10 *10 Iu
rW  »paii»w w mm. 0,0 0,1 8,6

•d  g. g ej 1 rleci. 
d» I .  9 ej wieć*.

Najw. temper, paw letrz* w  ciągu d th y  . 9,9
Najniższa . . . . . . 43
PizeCiętna temper, pow  r  Ciągu duby . G ,  
W lelol. przed. temp. pu\». w  d ą g u  doby . 2.2

O góln y stan pogody w R osyi europej­
skiej z ran* ńa podstawie ttiegram u głów nego 
O ł seTwatorT um fizycznego:

Cpady notowano na w schtdzie, południowym 
zachodzie i aiej*ęaf»i na zachodzie R osy’, euronej- 
skirj. Tem peratur* niższa od n am aln ej na p ó ł­
nocnym wsChoazie RoSyi earepejskiej, w yzsza w 
większej części Rosyi.

Pogoua spodziewana na d. 16 marCa: ciepło 
na wschodzie i południowym zachoazie, zw iększe­
nie m rozów na, pB łpocn y* wschodzie, wschodzie i 
w  części Centrum, przym rozki w  pozostałych rejo­
nach Rosyi europejskiej, opady spodziewane w  p a ­
sie skrajnie pcłudflitw ym  Rury i europejskiej.

Z teatru i muzyki

. . ■— K R A D Z IE Ż E . Onegdaj w  nocy jakiś zło­
ci dostał się przez rozbite os no w  drzwiach do 

fkiupu kijow tkiage oficerskiego T  w a ekonounczne- 
go w  gmachu Ratusza i skradłszy z kasy 44 r b , 
jjp*2 3 Pa*y butów ulotnił się niezauważony przez

, . ^ rz.Y ub Żylaóskiej Nr 35 okradziono miesz­
kanie R. Tanettskiego.

_W domu Nr 59 przy ul. Kuzniecznej ujęto na 
E iaazieży bielizny złodzieja T . Korbuta.

—  P O Z A F . Onegdaj od zbyt rozpalonego 
pieca Jlwsrczął się p o .ar v piekarni M. Lapići sa 
przy ul. tV. W asylkow skiej Nr 29.

Ogień zoetał stłumiony przez łybedzki od­
dział straży ogniowej.

—  U W A D Z E  C i K I.IST O W , Na ulicach mia 
*ta, jak zauważvł j olkm ajstea kijo^rski, od p< wne- 
go czasu zaczęli ukazywać się cykliści, nie posiała- 
ja c y  w ym sgnnych numsrów, z numerami niepraw i­
dłowo przyczepionymi, albo też przeszłorocznym i. 
Poz item większość z nich nie przestrzega 1 bovzią 
zejących przepisów rady wiejskiej, dotyciążych  ja ­
zdy n i row erach.

W obec tego w e w czorajszym  rozkasie do po-

Teatr Polski w ,  Ogniwie*.

„Bsndyci" —  farsa A . Bissona.

Farsa Blsa^na jest typowym  wytworem  
tęgo rodzaju muzy frącuskiej. Lekkie, dowcL- 
pne powiązanie szeregu błahych scen, zawiłe 
Dowjkłamc n ajn ieiro iliw szich  i najmniej praw ­
dopodobnych sy*uacyi —  wreszcie gąlerya nie­
zbędnych w  farsie francuskiej postaci: wesołej 
kokptfci, Iekkom yś'nego genei zła i pryw atnego 
detektywa, czynią , Bandytów* farsą, jakich się 
dziesiątki widziajo i widzięd będzie w przyszło­
ści zaw sze z zajęciem i przyjemnością.

A rtyści naszego teatru farsę Bissona wy- 
studyowaii doskonałe. G rali ją lekko i p łyn­
nie, w miarę, żwawo w  scenach, w  których 
tempo akcyi wielkiego ruchu w ym aga. Pan 
R ychlow ski w rou generała z p row incji, który 
w  Paryżu nietylko się opiekuje lekkomyślnym 
siostrzeńcem, i le  i sam na stronie pohułać lu­
bi, stworzy* postać arcyzib aw n ą. Doskonałą 
kokotka Mirette, wesołą, lecz dcz cienia pospo­
litości, była p. Pancewiczowa.

B r rdzo dobrym prezesem sądu, stosują­
cym  w  życiu doświadczenie, nabyte z rozw aża­
nia spraw  rozw odow ych b jł  p. Lechowski; 
niemniej dobrą i pani prezydentowa, zapaloną 
kolekcyonerka tabakierek, p. K obczyńsks. Pani 
Orleńsk*, w  roli córki prezydenta Tricot, i sa­
m ozw ańczy brndyci, siostrzeniec generała Ro.- 
bert (p. Tatarkionricz) i kom pozytor operetek 
A lfrgd  (p W roncki), wreszcie , detektyw* p. 
Julicz rolę a We odegrali z w erw ą i humorem 
Sala była praw ie p :ła a .

M T.
Uroczystości Beethovenoi shie.

W e  środę 1 w  ciwartelc w  dalszym  ciągu 
trw zly w apan iile  koncerty BeethovenowsJnc 
w  wykonaniu orkiestry p. Kusew irkiego. P ro­
gram  tych dwu wieczorów  obejmował symfonie 
4-ą 5 hi ó ą i 7 -ą, Olaz koncerty skrzypcow y 
i fortepianowy Es-dur.

W  poprzedniej wzmiance, omawiającej 
pi® w szy dzień uroczystości, zastrzegłem  się, iż 
z kategcrycznem  potwierdzeniem w yrażonego 
W nięj niezwykłego uznania dla p. Kusewickie- 
g o  i jego  orkiestry należy się wstrzym ać do 
ukcńezenia seryi zapowiedzianych koncertów 
Aie jug i obecnie m ogę z calem przekonaniem 
powiedzieć, że nietylko o umniejszeniu poprze­
dnio w ygłoszonego uznania m ow y być nie mo­
że, owszem — uznąnie to winienem chyba pod­
nieść do granic entuzyazmu. T ak irj muzyki, 
jąką raczy nas p. Kusewicki. K ijów  nie pam ię­
ta ed czasu w ystępów  Nikisna.

Im g.ębsze i wznioślejsze staje się dzieło 
BcetboAtna, tem w:ęk3zą zdaje się być precy- 
zya dyrygenta względem  jego partycyi, tem zna­
czniejsza mocą wzbiera uległa jego  fascynują­
cym ruchom orkiestra, tem cudniejszą staje tię 
boska g r i  ręką wielkiego czarodzitja pow iąza­
nych tonów.

Nie wiem naprawdę, w której z wym ie­
nionych sym fonii interpretacji p. K usew ickicgo 
mam oddać pierwszeństwo. Być może, iż sió­
dmą— z tym szczególnie - artystycznym  nacts ■ 
kiera, jaki został położony na jej „Presto me­
no assa'*, w którem ekstaza taaeczna zdaje 
się zastygać w nadmiarze zachwytu, —  u w itli­
czyła strzelisty Jotach, ręką dyrygent* z po

Grand-Eótel: pp. W iara Szrpietowska; A le ­
ksandra Korsini; Aleksander Himier; A lekrander 
Jefji tow; Stanisław A rciszew ski z Mińska; Antoni 
ra  Finkehteiri z Petersburga; G. B cyszjgaj; Marek 
lustiniaoi z zagranićv; T eresa lusliniani; K atoii 
na Kim l z zagranicy; Ernestyna Pubs; Juliusz Dubs; 
Tadeusz Łubieński z W arszaw y; Jakób Rabinowicz, 
kupiec.

Hotel Frrmęois: po. Ida Goldmin: Emilia Sze- 
Iigowska z ąub. suwalskiei; Anna Zam enhcf z P e­
tersburga: Onufry Solom orowski z Kaniowa; Al 
ksander Brodzki; A leksy C.zugis; W . Danielow; Ka 
ztmierz Lada z Białej Ciifcwi; Karol LDciwsLi z 
W innicy; M. Ochnm owicz; Jan C zupikow sktz Sur#.; 
Jerzy Saw icki z C z e h r ; Pto:r W isznowski z B erd y ­
czowa, Roman Strasburgier. 1

Hnlel Erm itage: pp. Eugenia Busło; Michał 
Garkowienl.o; M ieczysław Kobylański z gub. kijow ­
skiej; N. W aldman; Piotr Maj-M«iewski z Płoskiro- 
wa; W łodzim ierz Lubiniecki. z Żytomierza; W łodzi­
mierz Nawroćki-Opaszański.

H otel Hładfjniuka: pp. Karol Henneberg, 
dyr. Szpik, cukr.; Piotr Czoinyj; Mikołaj Mazaraki, 
oby w.; Aleksander Turćzancrwicz, inżynier; T a d e­
usz Bakun, inżyn ; W . Trzeciak; W . Jjnesto; Petzo- 
nela Chrystowska, obyw.; A ieksy Poni-warienko, 
o b y w ; O. Ostrowska, obyw., z Białej-Cerkwi, A . 
Jakobson, inżynier.

Grand-Hótel Iwperiai-. pp. S, Lipner, B. Ko- 
rcm eld; S. Ginuberg, Józef Chucyd; D. Fajnei; f. 
M argulk; M. W ołoż; J. Krain- S. Czerniawski z W ar­
szawy; W . Sypniewski z Lublina.

Palast-Hotel: pp. M. Goreszenow z Tomska; 
A  L iw icki urz.; Otto Kasper z W ąj-szawy; J. bau- 
dalin, lekarz z Petersburga; A  Rozenbfjrg leKarz- 
dfcntySta; J. London, nauczyciel; E. Osiński, wojażer; 
W . Zilkow . obyw.; B. Priiycki, student; J. Dychne, 
'•.upiec; J. Cejtin, .tapiec; B. Roaenśztejn, kupiec; E. 
Magie, kupier; M Lapoau, v-oiażer; S. Smirnow,
! u iiec; P. MekeleC, kupiec; E. Elsztajn, kupiec; M. 
Filimonow, obyw.

Hotel łtueyc■ pp, R. Żytiecki, obyw .1. M. Ko- 
sunaowicz, o b v w ; S. Padionow, pułków.; S. Esjlau, 
inżynier; S. B rłabai, oficer; W . Sakoiow ; K. fcf.icla- 
iew , oficer; W . Szw iger, kupiec; M. Domontowicz; 
7. Horoaecki, obywatel.

T e le a ra

przednich syirfcn u  z b u d o w a n y  K on stan tyn op ol (A P). W edług DJ
Szkoda n to d J rfew M jj, ie  dąne cbvdw och wiadom oś'cj bujga , z„  2aL jyU dw a forty, 

souątów me dozw oliły im doctagaąć się do po- -  - k  -  -*
ziomu orkiestry i jej wodza. A a i p. CejSlia, 
w yconaw ca koncertu skrzypcow ego, skrzypek 
o niedość czystej technice . zbyt wątłym  jak 
na utwór B eethovina— tonie, ani p. M ejczyk, 
wykonaw ca koncertu es-dur, pianista o popra­
wnej (z pominięciem kilku w ypadków  niew ła­
ściw ego użycia pedtlu) technice, ale osetłem  
dotknięciu,— nie zdołali stanąć na w ysckości 
zadania i doró mać wspaniałym .tutti*.

W . T. D.

U i  M  -Lspondentóir to la jn vck  i  A g tM jfi P t  
tt*  ( l iw s k ie ; .  

Król Ferdynand w  Adryanopolu.
Wiedeń (AP). Do ,C o r. Bureau* dono- 

s:ą  z Adryan opola, iż Ferdynand niezwłocznie 
po otrzymaniu wiadomości o upadku Adruano- 
pola wyjechał specjalnym  pociągiem do zdo­
bytego miasta. D ojechawszy do Adryanopola 
król wsiadł do automobilu i w tow arzystw ie 
królew iczów i generałów  S aw cw a, Iw an o w i i 
R aczc Peirow a dokorał wjazdu do n-iosta G ar­
nizon turecki w ostatniej chwili usiłował w ysa­
dzić w powietrze mosi kolejow y przez A rdę i 
po części to się udało.

Ferdynand zmuszony był wybrać drogę 
wzdłuż szosy i zkierował się do miasta, prze­
jeżdżając obok niezliczonych tłumów jeńców . 
W itany en tuzjastycznie król wraz z królew i­
czami udał się do klubu wojskow ego, gdzie 
znajdow ał się Szukri-basza i jego  sztab. Fer­
dynand przyjął Szukn-baszę, k tó iy  wręczył mu 
szpulę. C ar zw rócił szpadę, wyraziwszy sza­
cunek dla okazanego bohaterstwa.

Krwią i żelazem.
S ofia  (AP). Gazeta .M ir* twierdzi, ie  

zdobycie Adryanhpola jest trjgimfem związku 
bałkańskiego, w pierwszym  rzędzie bułgarów, 
kiórzy dali dow ody zadziw iającego męstw a. 
O p eracje  wojenne prowadzone były po mi- 
rtrzowsku. Żołnierze zaopatrzeni w opancerzo­
ne tarcze rzucali się do row ów  i pouminowa 
nych okopów i rąbali ogrodzenia z drutu kol­
czastego otaczające wyrąbane w  skałach forty 
z opancerzeniami betom w em i w ysokości 12 
metrów. Forty te z o s ta ły ; zdobyte w waice 
na bagnety.

Konstantynopol r /  niebezpieczeństwie.
Sofsa (AP). Jednocześnie z operacjam i 

pod Adryanopoltm  rozpoczęły się kroki zaczep­
ne pod Czi.ta!dżą. A k cya  trw ała n ,  12 i 13 
marca. T u rcy  operow ali 5 dyw iryam i piecho­
ty 1 brygadą kawaleryi, wspieranemu przez fJo- 
tę od strony morza M arniara przeciw aw an­
gardzie bułgarskiej. A w angarda bułgarska szyb­
kim ruchem zajęła Arcnut-K ioj, miasto Cza- 
taldżę, CztŁczcli i Ormanli. D ew izy? tureckie 
parte przez bulgarów  dokonały odwrotu poza 
linię głów nych pozycyi czatalćżyjskich pod 
ochronę fortów. B u łgaizy  zajmują obecnie te 
pozycye pod Czutaldżą, jakie zaitno? ali p o­
przednio.

Pierw sza i trzecia erncia połączone są li­
nią telegraficzną. D. 13 marca na pozycyach 
bułgarskich pod Czataldżą i Bulairem rozlegał}’ 
się w iw aty z powodu zdobycia Adryanopola.

Bulc#rąs?t (AP). Telegrafują tu z K on ­
stantynopola, iż w  sferach rządow ych zapano­
wało wielkie zaniepokojenie z powodu zmiany 
sy tu acji na teatrze w ojny. W ojska n e są w 
slapie powstrzym ać nieprzyjaciela, dążącego do 
Konstantynopola. S y t j ic y a  irh jesi. krytyczna. 
W czoraj bulgąrzy przeszli do oienzyw y od stro­
p y  Indze i G izy. W yw iązała się zaciekła w al­
ka. Tui cy natarli na bułgsrów  wyrządzając 
im znaczne straty. Pod nacisiciem wojsk bul 
gaiskich, działających od strony K sd y-K io ja  
turcy zmuszeni zostań jednakże d c cofnięcia się

W edług ostatnich inform acji, główniejsze 
forty linii czataldżyjskiej są w  rękach turków, 
pomimo to cofają sir wszystkie wojska.

Konstantynopol (AP). W ojska bułga-skie 
odważnie pi su w. ja się wciąż naprzód. T u rcy  
pośpiesznie w ysyłają w ojska z Izmidy na linię 
czataldży.ską. W ojaka z San  Stef wio wysiano 
tam również. W szystkie okręty wojenno, znaj 
dujące się w  D araanelach, skierowano do S y  
hw ryi w celu ostrzeliwania pozycyi bułgar 
skich.

Konstantynopol (AP). W edług pogłosek 
w  Eno&e w yląd ow tło  5o,oso greków  dłaoka- 
zania pom ocy bułgarom poć. Czataldżą.

K o n atartyn op o l (AP). W edług nadeszłych
na li­

nii Czataldży i przerwali lewe skrzydło turków. 
W re bitwa pod C iaim edże. Pociski dosięgają 
Chadem-Kioju. S zttb  głów n y cofnął sic do S m  
Steiano. W łościanie okoliczni kierują się do 
Konstantynopola. Flota irecka w yruszyła na 
morze Czarne.

; NJsm leckle rady.

K on stan tyn o po l (A 13.) Lirzym ują, Źe trn- 
basador niemiecki W angenbeim  doradził wiel- 
k ieau  w ezyrow i poczynienie sprzymierzeńcom 
bałkańskim ustępstw na wszystkich punktach, 
a ie ly  m ocarstwa m ogły powstrzym ać wtargnię­
cie bułgarów i o  Konstantynopola.

K om pensata.
Lońdyfl (AP). W obec skargi C zarao g ó rj, 

iiż w udziale jej przypadnie niewielka zaledwie 
cześć terytoryum  w w jw jccic skutaryiskim, mo­
carstwa— według inform acyi a g en cji Reutera—  
zamierzają w ysiąć do wiłajetu kom isyę oraz po­
przeć finansowo roboty irygacyjne i inne, za- 
pomocą których jezioro ssutaryjskie, =dbo p rzy­
najmniej część jego  będzie można zan tcJ ić  na 
ziemię uprawną.

W zrost miMtaryzmu.
Paryż (AP). Na positdzeuiu k o m isji w oj­

skow ej parlamentu Barthou w skazał na soli­
darność przedstawic-eJi rządu w sprawie trzech­
letniej służby w ojskowej. Urząd nie zam ierza 
naglić komis.j!, ma jednak nadzieję, i i  ta w y- 
Dowie się zasadniczo przed feryam i letnieeci. 
K om ’ »va większością 20 głosów  przeciwko 9 
w ypow iada .« < w zaurdrie z*, trzechletnia służ­
bą wojskową zgodnie z rządow ym  projestem  
praw a.

P aryż (AP). Senat przyjął uchwalony już 
przez parlament projekt p ra w t o kaprach ka* 
waleryi.

Po upadku-
Pciorsburg (AP). w  mieszkaniu prezy­

denta Dumy Państw ow ej odbył się oi»ad i raut 
z okazyi zw ycięstw , odr.ierionycb przez wo- 
wiar. Obecni byli: ambasador bułgarsk* Boh- 
czew, prezes sobrenia narodow ego D in ew , g e­
nerał Radlrc Dm it-ijew, porłow it do Dum y 
Państw ow ej— naeyoraliści. członkowie centrum 
p sźizitrn ik o w cy  i postępowcy oraz działacze 
słowiańscy z GuczLowem m  czele, PierWfRR 
toasty wznieśli R odzi*nko i R adko Dmitrijew.

Petersburg (AP). O dbył się obiad sło­
wiański z uaziaićm przedstawicieli stowarzyszeń 
słowiańskich, posłów do R ad y i Dumy i zna­
cznej ilości w ojskow ych. Przem rw iąu genera­
łowie: Popow icz, Lipow aę i Sfcugarewskij oraz 
hr. Bobrynskij i inni. Przem ówienia ich były 
wyrażeniem uczuć, ogarniających społeczeństwo 
rosyjskie na wieść o powodzeniach oręża sło­
wiańskiego. W szyscy  o dcci:’ odśpiew ali kilka­
krotnie hym ny rosyjski i bułgarski.

Na DUeklm Wschodzie.
Tokio (AP.) O głoszono Tpiuisyę 5 proc) 

obligacji krótkoterm inowych r * 15 mil, jeuuw  
na termin do 26 maja. Z  tej sumy 10 mil. 
przeznaczonych jest na koaw ^rsyę poprzedniej 
p m isji.

Tokio (AP.) k b ą  w yższa przyjęta budżet 
bez zmian. O dpowiadając w izbie niższe; na 
interpelicye w sprawie naruszenia praw  japoń­
c z y k ó w  zajm ujących się przemyśleń; rybnym  w  
kraju Ntdam urskim , przedstawiciel rzsJu od- 
powicdzia', że istotnie niektóre ptrceie  zary­
bione dzierżawione pizez japończyków  zostały  
zamknięte pod pozozem ocńrony ryb. R ząd ja ­
poński uważa rozporządzenie władz rosyjskich 
za zasacinicze i prowadzi rokow ania w tej 
Sprawie.

d m l.u ęn ie poddsrych rosyjskish. 
Konstantynopol (AP.) n *  skutek i*d an ia

ambasadora rosyjskiego, Porta uwolniła 12 
poddanych rosyjskich uwięzionych w brew  ka- 
pitulacyom. Jeder. z nich znajdyw ał «ię w w ię- 
denio  od 3 lat. K onsul rosyjski d o n a g *  auę, 
aby przy aresztowaniu poddanych rosyjskich 
obow iązkow o był obecny przedstawił iel kemsu- 
atu rosyjskiego.

W  więzieniu znajduje się pozaten wiele 
osób rozmaitych narodowości, Hó-ycŁ nie u- 
wolniono z powodu nieporozumień, pow stałych 
na tle prawnym .

Wypadok z królem.
Madryt (AP.) Podczas zabaw y w  .p o lo* 

król spadł z konia i odniósł nieznaczne potłu­
czenia.

FiÓillB

G ió S i (AP). Izbi, sądow a zatwierdziła w y­
rek sądu. okręgow ego, na m ocy. którego pro­
fesor G rzybow ski skazany został na 7 łoi 
więzienia i na grzyw ny w kwocie 25 rb. G rzy- 
ouwaki oskarżony był o dyfam acyę p-zez prof. 
K alkow a. Na m ocy manifestu j a rę  zjatOKj* 
łszbaó o

(Od Agencyi Petersbursldfli).

D a m a  P a f i & t w o w & r

Pcslejzeriie z ćnia 15 marcii

PAZYJEGHa LI DG K iJO F A ;
Hotel Continental: pp. CzeboU na, pułk ; Pa- 

w r l G; iiabautt; Jasóo Fiszer v. Hechlinger: Antoni 
W asiljew , Kupiec; Vdudzim ierz Kolk, kupiec; Piotr 
Lewin; Z. B.-otLka, obyw., z g. piotrKawskiej; A ie  
k?y Rubuiłtein.

Stanowisko Rosyi.
P etersb u rg  (W*.) ,R u s. Mołwa* donosi, 

ic. generał Dm itrijew przyjccbal do Petersbur­
ga w celu rozstrzygnięcia Sji-sw y K onstantj- 
nopola, proponując Rosyi, ażeby w  jednym 
z portów  na morzu Czzrnym  wsadziła na o- 
kręty 8 -n ą  d yw iz ję  ro2lokowF.ną w Gdesie, 
P ro p o zycja  podobnej dem onslracyi została id -  
rzucoua. jed n ak ie  po zdobyciu A dryaaopoia 
rosyjskie sfery decydujące zapatrują się jal o- 
by na prop ozycję bułgarską bardziej przychylnie-

Przew odniczy ks "V} e ł k o n s k i j .
Bez J-skusyi przyjęto trzy drobne pro­

jekty  praw a.
S i n a d i n o referuje wniosek kpnńsyi o 

utworzeniu z m iss; odrębnych jednostek ziem­
skich.

Kom :sya  uznała, że reforma ta w ia ra  
być uzależniona od sze egu warunków  miej­
scow ych, jakoto: liczby ruieęzhańcdw, opodatkowa­
nia nieruchomości i t. p.

W  a r u n - S e k r e t  jest zdania, że tw o ­
rzenie I b  wych jednostek ziemskich winno się 
odbyw ąć w  drodze praw odawczej.

N a c z e l n i k G ł ó w n e g o  Z a r z ą d u  
d o  s p r a w  g o s p o d a r k i  z i e m s k i e j  
zaznacza, iż rz ;d podziela zapatrywania Dumy.

D am a uchwala przekazań e wniosku ko- 
m .syi dla di*ls?< go opracowania.

Rozpoczęto dyskusyę w spraw ie zw ióce­
nią się do p ieresa  rady min'9trów i ministra 
spraw  w ewnęirznych z zapytaniem, kiedy rząd 
zam hrza w prowadzić ąamorzad ziemski a  Sy» 
beryi.

N i e k r ? s o w  mów i, że w  deklaracji 
rządu znajdow ała się wzmianka o zamiarze 
wprowadzenia ziem stwa w kilku guberniach 
syDeryjskich, Niesprawiedliwością je»t obda­
rzanie ziem st we m tylko S y jc r y i Zachodniej, 
przytem w nieskow sć możną ze słów  orzedsU- 
wicieia rządu, w ygłoszonych w Radzie Państwa, 
iż ziem stwo syberyjskie będzie aziemstwem 
uproszczonem*. M ów ca protestuje przeciwko 
temu i p rsgaie by n ow y minister spraw w e­
wnętrznych zakomunikował Dumie opinię sw ą 
w spraw ie ziem stwa syberyjskiego.

M a a k o w  twierdzi, że z., as iwo potrze­
bne jest w S y b e ry ió la  waik. z wzmagającym się 
upadkiem życia gesp ed irczego  tej prowincyi, 
lecz rząd n»e spieszy z tą reformą, peniew at 
aa Syberyi nicasa Bilatlity.

W  o s t v i n rów rnei dowodzi koniecz­
ności w p row id  enia iiea is lw j w Syberyi,
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M a k  l a k  o w II znajd  jc  że S y b c ry ł 
jest zb^t mało zaludniona i że w ogóle nie czas 
jeszcze  na wprG wadzenie zieoiit^ a na kresacb 
rschodnich.

D  z i u b t n s k i j oponuje M .rkow ow i II 
: mówi, że w Syberyi niezbędne jest ziemstwo 
włcściańs ir, nie zaś szlacheckie,-*-dia ziemstwa 
silacberkiejfo niema tam gruntu.

N ó w o s i l c o w ,  referując sprawę p o ­
prow adzenia w yborów  do Dam y w gub. kału- 
skiej, nalega c a  zw rócenie się do ministra 
sprawiedliw ości z zapytaniem, w jakiem stadyum 
znajdują się spraw y, wdrożone skutkiem skarg 
na postępowanie p o ć c z a . kampanii wyborczej 
gubernatora kałuskiego, prezesa sądu i episko- 
pa Tiehona.

Wn.osek Nowcsilcewa przyjęto jedno­
głośnie.

Rozpoczęto c rąg dalszy d ysk u sji nad in- 
t-rpeH cyą o sprze znem z prawem  wydaniu 
przez naczelników miast Petersburga i M oskw y 
prrcp iiów  obowiązujących o w a ! e z chuliga­
nami.

Duch. P  o p o w IV  sądzi, że czas w ie l­
ki po temu, by Duma i rząd w y a ż a ie  rozgrani- 
czyły  spokojnych obyw ateli od chuliganów i by 
z iyu ostatnimi prow adzona była w alka nie 
za pośrednictwem  ochrony wzmocnionej lub 
nadzw yczajnej lecz zapom ocą ustawy, która obo­
w iązyw ałaby nie tylko w Petersburgu, lecz 
w całej R  tsyi.

B i e l  a j e  w twierdzi, iż zlo największe 
przedewszystkiem  polega na tern, że _dmint- 
stracj a sama podobnymi przepisami sprzeczny­
mi z prawem działa na szkodę państ ca, w y ­
w ołując w śród ludności protesty, które niekie­
dy pizybierają ferm y chuligańskie.

K s i ą ż ę  G e ł o w a n i  kw estyę uważa 
za zuttełnie jasną. Przepisy obowiązujące w y­
dano wbrew prawu. P rzte-w trcy  interpelacji 
m ówią j 'd o ą k  nie o U ta, lecz rozpraw iają na 
tema*: chuligaństwo to epidemia, którą nale­
ży wytępić. Lecz suterow ie in’ erpelacyi wcale 
nie oponują przeciw ko konieczności prowadze­
nia wałki z chuliganami. Idzie jeno o porzą­
dek i formę tej walki. Przyjm ując interpelację, 
Duma zw róci uw agę ministra na to, te  praw a 
deptać nie można.

C z c h e i d z e  w ygłasza opi.uę, że wla 
dza stosuje środki, które są źródłem chuligań 
stwa. N ależy więc zniszczyć ow o źróc ł j  i w ów ­
czas chuligaństwo zniknie samo przez się.

(Oklaski na lewicy).
M a r k ó w  2 mówi o życiu prow in cji, 

która znosi ciężkie jarzm o chuligaństwa. O kól­
nik ministra jest nie zupełnie w zgodzie z pra­
w odaw stw em  rosyjskim, lecz jest to drobnostką 
w porównam u z korzyścią,' którą n it wątpi i wie 
przyniesie. M ów ca nie może popierać icterpe 
lacyi i mniema, że Duma powinna wystąpić 
z wnioskiem praw odawczym  o zwiększeniu kar 
krym inalnych do bicia rózgam i i kary śmierci 
włącznie. T y lk o  takie środki zdatne są  do w y 
tępienia chuligań-tw a.

(Oklaski na p-aw icy)
U chw alono przerwanie dyskusyi P rzyjęty 

został następnie wniosek październikowcow o 
skierow anru omamianej interpelacji nie do pre­
zesa 1 *dy ministrów, lecz do ministra stra w  
wewnętrznycn.

Iaferpelacyę przyjęto większością 183 g ło ­
sów  przeciwko 99

Na porządiu  dziennym cyskusya nad iu- 
terpelacyą o sprzecznem z prawem  postępowa- 
piu gubernatora mińskiego, który w porządku 
adm inistracyjnym  wtrącił do więzienia ks ędzs 
M iiaszewskiego i obyw atela ziemskie go  S  aie- 
wicza.

C z i c h a c z e w  oświadcza, że nacyona- 
liści będą glosow ać przeciwko interpelacyi, gdyż 
działalność ks M .łaszewskiego i Szale wicza ja ­
wnie miała na celu spolonizowanie ludności 
białoruskiej.

R a c z k o w s k i  sądzi, że bezprawne po­
stępowanie gubernatora mińskiego jest dow ie­
dzione. Szalew irz osadzony został w więzieniu 
bezprawnie, gdyż faktu urządzeń: 1 .Jasełek" dia 
< ficyalistó w jego  m ijątku nie można uw ażać 
za czynność sprzeciwiającą się porządkowi pu-

biiczncnu -  ka. M ilatzcwski 1! stal s'ę do więzienia 
zupełnie niewinnie, wbrew prawu, które zaka 
żuje zamykania w więzieniu o sór d ichownych o 
ile nie są one pozbawione praw.

D u c h  M i t r o c k 1 j z*  raca u w sgę na 
to, że polacy są niespokojni.— Nie j-st to ta 
jemnicą, iż n;e zaniechali oni marzeń o odtu 
dowaniu K rółestw a Polskiego, i nie tylko w 
jranacach kraju nadwiślańskiego, lecz z zabo 
rem części Rosyi

W ładza liczyć się musi z takim nastrojem 
śrćd  poiaków M daszewski urządzał tajae 

zebrania. Rzucił on rękaw icę władzy, urządza­
jąc skłudkę na zapłacenie grzyw ny. Stalew icz 
urządził zebranie, na którem w ygłaszano mowy 
podburzające. Podobna działalność n iew ątp li­
wie zagrażała spokojow i publicznemu. Guber 
nator postąpił praw nie i należycie.

W iększością 146 głosów  przeciwko 115  
interpelacyę przyjęto 1 odesłano ją do komisyi, 
której wyznaczono termin dw utygodniow y dfa 
wyrażenia opinii w sprawie interpelacji do mi- 
mstru spraw  v ew nętrznych o bezprawnem p o­
zbawianiu ludności polskiej w Mińsku możność 
posług1w an ia  się językiem  ojczystym .

Duma rozpoczęła dyskusyę Dad k re sty ą  
nagłości interpelacyi o gwałtach, któiycb d >pu 
ścili się r a i  stadert ńn i robotnikami urzędu  
cy  policyjni w M skwie jesienią 19 2 r.

M u r a n ó w  popiera nsgłość i twierdzi, 
że pol.cya dopuściła się gw ałtów  nad studenta 
mi m oskiewskiego iastytutu handlowego i rc 
botnikami rejonu cham ownickiego, którzy oglc 
sili strajk, jako  protest przeciw ko karze śmierci.

S  a m o j 1 o w zaznacza, że w dany m w y­
padku miało miejsce nie zw ykłe przeciw działa­
nie dem onstracji, lecz gw ałt i naigraw anie się

N agłość odrzucono. Iaterp tlacyę odeślą 
no do kotmsyi.

O dczytany został wniosek o włączeniu do 
porządku dziennego najbliższego posiedzenia 
dyskusyi na 1 zapytaniem , zw rócon cn  do mini­
stra w ojny w sprawie reform y akadim ii w oj­
skowo-medycznej.

N i e k r a s ę w  popiera wniosek, zw racając 
uw agę na stan obecny akademii.

Przeciw ko w nioskow i występuje P u T y­
s z k i e w i c z ,

W i iosek przyjęto.
Następne posiedzenie— w e środę.

(giełda Petersburska.
Dała 15 w a ,c i  1 j 3 r

W eksle terminowe aa Lsndyn 3 m 
.  czeki za 10 f. St.
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,  Czeki za 100 fr. .
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4° j ,  P a ń s tw o w a  r e n t a  
50/, Pożyczka 1905 r.
5*//, Pożyczka 1908 1 .
.p/j°. Pożyczka 1905 r. 
k i .  Pożyczka 1906 r. . .

Pozyc.rk» 1009 r. .
41/j Listy raSt. Szła. h. Banku .

ioi< *t. — .—
9 5  I 2 5

4&5 t

31 t>5

4V *'
5°/a

L isty zast. Szlach . Banku Zle*

104'iS-

89’ la

4%  Św iad ectw a w taicia liekic 
4 •
5’ ,/ św ia d e ctw a  w łoścbń shle 
5-/, Ftaiyczka prem . 1864 r. . f .

,  ,  186Ó 3. .
50 o O bi. prem . SzlacL  Banku 
3,/%  L isty Zast. Sziach. Banku Zirm  

Oblig. Pełersb. M. Kred. T-a. 
3#<* O biła, k ljow sk. H K red. T-w a.
d!'M . ,  ,  , .

O b lig  MaskU wsk Kred. T a. ,
4:1  
55‘e 
41/j*'o

d .f . . 
4j/i®/, 
P i,4')
4J /i° , 
41/»J/. 
♦W /l

O b lig . Oilesk. K re d .* ! z 
.  Be.«*r. Taur. B. Z iea
,  W i i e b s k .  Ban. Ziea
, Lońsk.
Kijow sk Bonku Z lew . 
M ojkiew sk. .
Nlż.S»s«*r. .
P ołtsw sk. .
T u i s k .  .

CharkowSk.§ /* \-UAi AOWSIt . | . •
4 /,%  Listy Zaat. Chers Banku Z iew . 
A k r y e  i-go T-a Ź tg l. po Dnieprze.

9 *
9 i

JOI-

9
t 5-i'

80

9i8P

83r «
tb 

84-18-
'9

S5r .
f 4 

87*/.-
84*i 4 -

84j !„

93r 1
-I05J/4

105 
-iso s,8 
1033 ,

— 9Q3,4
-  sc>n'

9D3i4
IOI

- 9 , 8 ,

4.55’P 
351 
33Ó
84
W ,

- 80 t?
-  3 r

I C O  'li

,89’ 2
f u .  

-861!1 
- 8  VI, 

8,»l,
- 89 P 
-8 6 ",
- 84 ’ i-i 
-878 X 
- « 4 , ‘
- e 45 ,

3*£0

AkCyc T  a K auk„r 1 M i t u r y .  357
A kcye Kosyjsk. T-a Żegl. HaudJ kz»»u 068

B B 03. T-a transport, i asekur. 1!
, T a Ubezpieczeń .Rosya* . —
„ Musu-Kazsrskiej kolei . ęą-z—rąi
, Wosa K W o la n a  kolei 732 733
. Mosk. Wind.-Ryhińsk. '-'Śj. ■‘Ht
, Pol Wscbod. kolei . 267 269
„ Fółn. Doniecka , . 32412— 325
, Azowsko-Dtjnsk. . . 618 621
,  Wołtko-Kaiask "m. . . 925 930
,  Rosyjsk. dla Handlu Zewn. . 405-406
k Ros. A zyat. . . 285 287

AkcyeRos. Handl. Przewysł. - : ' 353
,  Petersb. Międzynar. KowerC. 501— 504

Ik cy e  Pettrsb. Dyskont Pozyczk. . 503 505
t Feiersb. P ryw ata.-Kow. 282 283-
,  ż Zjednoczonego. 295—2C7
,  Kijowsk. Pryw. banku handl.
,  Bi sarabsko-Tauryck. . . 642-647
,  W ileńsk. Z iew sa. Banku . 585
,  Dońsh. Banku Z iew  k. . 605 — 6(0
.  Kij. Banku ZicoLSklega . 660

AkCye Zdoskiewsk. ,  . 793—768
,  Niżegor.-Sam ar. ,  . Ć77
.  Połtaw sk. ,  . . 576 - 58r

* ,  Petersb.-Tulsk. ,  44*
, Charkowsk. .  . 149—454

Bakińsk. T-a Naftow. . .  . 691 694
,  Kaspijsk. T-w a . . 254° 254°

Na/t. i Handl. T-a Mantaaz. i Ko. 690
,  N ft. T-a Br Nobel . . 865-868

U działy T ow . Naft. Br. N obel . 16350 - *6450
A kcye Briańsk. Kopidni W ęg la  . —

,  B.-iańsk. Fabr. Szyn . . 183 — 181
,  Nafi T-w a Hartuaan . . 271
.  KciomieLsk. Fabryki . . 183-184
,  Fabr. MaiCewsk. . . 45  ̂ 458
.  Peierubursk. M etalurg . 33Ó— 338
’J Nikopol-Mariupolsk. . . 3°b 308
.  Putiłowsk..................................... r6o’ z ićitla
.  Rosyjsk. Bałt. Fabryki. . 255
,  Ros. Fabr lokonaot. (Buc)'. 225
.  T  a Odlew.n. stnli ,S o r« o w » *  137— x 8̂
,  Fabr. W ag. Feniks. . . J4°
a T-a jErwigatiei* . . io 5 1?
.  Dońsk-Jurjewsk. Mutai T-a. 318-320
.  Ros. kop. złot. , , . I51**2

Lensk Tow kop. zł. . 690
.  Lianozow . . . .  =99
, Lrasner . . . .  34°

Giuchoozierskie . . . .  337
U  poSobienie z walorami państwowymi spo­

kojne, a,e stałe; z papierami dywidendowym* 
■wogćle małoCzynne, po stałym początku, kz koń­
cowi giełdy ospałe; z premiówkanti tendencyte 
zniżkowa.

' Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów własnych i Agencyi 

Petersburskiej).

Po upadku Adryanop ila.
Sofi 1 (AP). M aaifestacye patryotyczne 

trw ały przez cały dzień w czorajszy.
Berlin (W 1.). Donoazą z Sofii, że h u s a ­

rzy  wzięli w Adryanopolu dc nieWoli 51,000 
turków, 1,200 tficerów  różnych stopni i 12 
baszów. W śród oficerów ziiajduje się 6 j  niem- 
ców.

P ząd  bułgarski wysiał do Adryanopola 
znaczne zapasy żyw ności dla ro jtU cia  ludno­
ści głodnej

So lia  ( W ł) W rzoraj przybyło do A d ry a ­
nopola 13 baszów z Stukri baszą n» czele. W y ­
ległe na ulicę miasta tłumy ludności przyjęły 
jeńcó !f milczenitm.

Naridy ambasadorów. 
Konstantynopol (Wl.) W czoraj w polu

dale w gm actu  am basrd/ sustrysek ej c-dbyla 
się Dtradk ambasadorów. W krótce po rozoo- 
częciu obrad am bastdor ausiryacki opuścił ze­
branie. Fakt ten zw róc '1 powpzecbną uwagę 
Naradę poprzedziła konfereneya am basadoró* 
trójpriymii rza. Am basadorow ie naradzali się 
nad now ą sjtu acyą , jaka się utworzyła dzięki 
zw ycięstw om  bułgaiów . Omawia, o pczatem 
środki bezpieczeństwa, które w yp adtie  zatzą 
dzić w razie ew entualnych zaburzeń w K on­
stantynopolu.

Podstawa rokowań poktjowych.
Wiedeń (AF). Korespondent „PMitiscbe 

Korresp • dowiedział s ę ze źródła wiarogodne- 
«o, że państwa bałkańskie porozumiały się mię-

J ry  Subą i zdccyd. wały przyjąć prop łzycęc 
mocarstw pK o podit*w ę do rokowań ptkoj-)- 
wyt.h. W  k w estji wytknięcia granicy wschod­
n i'j gabinet -SofijsLi ze w zględów  scrategicz 
nyLh naieg ,& będzie na przeprow idcenie gra 
aicy S arcs M idya.

Nowa thysfąplenle Austryi
Cut/nla (AP). Poseł austryacki wystąpił 

z nowemi żądar..atni. U jm aga się on, by Sku- 
tari Die było ostrzebwane przez czarnogórców  
dopóki komendant twierdzy me otrzym a z Kon- 
stantynop la ro k»zu ^Porty, by pozwolił ludno 
ści cywnn« j  Skutari na opuszczenie miasta. 
Rozkaz ten będzie w yjednany przez am basado­
ra austryacidego w Konstantynopola.

Porażka o id Ja łu  Dżawid baszy
S k c p IIs  (AP.) Odd ial s rbów  na p o łu ­

dnie od Eioasany został zaatakow any przez 
oddział Dzawirl j.-baszy. Bitw a trwała td  świtu 
d i  g r d:  11 ej rano. O jdci& l turecki, posia- 
Jający artyleryę i kartaczownice, liczebnie trzy­
krotnie s lniej izy cd sertskiego, p bity— 12 

f.crrów  tureckich i 320 żołnierzy dostało się 
do niewoli, S  raty serbów w ynoszą Oo żoł 
oicrzy i 2 oficerów.

Sprawa partd v adryatyckSch.
W ifd lń  ( W ł) ,R eich sp osi“ donosi, że 

,S a n  G iovanni di M eduś* ma zostać portem 
aeutralnym, pozostającym  pc cl kontrolą mo­
carstw. Serbow ie otrzym sją prs o woln-igo 
przywozu i w yw ozu tow arów  do po tu 1 praw o 
budowy kclei. L o s ,S a n ti Q aar*ntu“ nie jest 
jeszcze zdecydow any.

Ster.ow!sko Hosyi.
Widdftń ( W ł) Poseł rosyjski w C rtynii 

dotąd jeszcze nie otrzymał instrukeyi. Z  (tłoka 
ta w yw ołuje w kolach politycznych przypusz­
czenie, że R osya  zam ierza zażądać zmian w 
nocie wspólnej w ystosow anej p-zez mocarstwa, 
na rcdakcyę której w yraziła poprzednio zgodę

'Upór Czarncyóry-
Londyn ( W l ) W  tutejszych kołach poli­

tycznych panuje przekonanie, że Czarnogóra 
'ekceważy 14d im a całej Eu-opy i dąży uparcie 
do zdobycia Srutari, co me jest bynajmniej 
wykluczone.

Na linii cz&laldży jskfej.
W ifiłleń (Wi.) Na linii C tataU ży trw ają 

wciąż krw aw e walki, do Konstantynopola przy­
bywają pociągi z. rannymi. W  stolicy wiclkit 
przygnęb.em e. Sytuacya bardzo pow ażna wo 
bec obawy, że bułgaizy m egą pokusić się o 
zdobycie Konstantynopola.

Sofia  ( W i) R ząd w ysyła  z Adryanopola 
pod Czataldżę 40,000 wojska z dziaiam ,

Rozkaz bombardowania Skuta* i-
C: tyn ia  ( W ł). W  organie urzędowym 

ogłoszony został dekret króla Mikołaja, rozka­
zujący w obec upływu terminu wypuszczenia lu­
dności cyw ilnej ze S k u tari— w znow ić dziś bom­
bardowanie miasta.

Narada.

Wiedeń ( W ł). D onoszą z Cetynii, że 
król M ikołaj konferował wczoraj z posłem, ro­
syjskim.

Sprawa iulncści cywilne] Skutari.
W tódttt ( W ł). Am basadorow ie niemieck 

i austryacki w yrazili wczoraj Porcie życzenie 
swych rzą d iw , by kom endantowi Skutari Es 
sadhwi-baszy w ysłany został rozkaż wypuszczenia 
ludności cyw iluej z oblężonego miasta.

Porta zawiadom iła Ess»di b*szę, że zesta­
wia mu zupełną awobodę działania w tej spra­
wie, gdyż obecnie S s u la ii dU  T u rcyi nic po­
sa d a  żadnej wartości.

Frzepląd wajska.
A dryanopcI ( W ł). K ról Ferdynand do­

konał przeglądu wojska.

Testam ent B ChfZ9nov'Skb 30.

W a rs za w a  (W ł)  O .w arto  teslument te 
śct* Ronikiera, B oaisia a Chrzanów skiego. 
Trześcią część m ajrtku ^msuly przezntczył na 
b u d o -ę  kaplicy oraz Dwgri.blu celem uczczenia 
sw ego syna Stssla, zsmc rJow anego przez Ro- 
mkiera R eszię z mii ly przekazał żm ie , syn o­
wi i Rcnikierofcej.

K or,cert F a d ir s w s k itg o .

W a rs z a w a  vW ł.). Na koncert Paderew ­
skiego ,d la  utrzymania porządku1 przybyło 
mnóstwo policyi. S * ’a wypełniona była po 
brzegi publicznością. Mistrzowi ofiarowano 3 5 
wieńców, od których na skutek rozporządzenia 
policyi odjęte zostały szarfy. Niespodzianka ta 
nie zdołała jednakże zmącić podniosłego nastro­
ju. Mistrzowi zgotow ano en tuzjastyczn e owa 
cyc. Paderewski grał nadprogram ow o bez 
końca.

Z *  olanie s ]mu.
L *Ó W  (Wl.). P U  uch walenia reformy w y ­

borczej f*jm  zbierze się d. 2 go kwietnia n. st. 
S try a  potrwa 4 tygodnie.

Niebezpieczna sziuka.
Berlin ( W ł). Poncya odm ówiła pozw ole­

nia tutejszym miłośnikom sceny polskiej na w y ­
stawienie ,  Hrlki“ w języku polskim.

W sp óln e posiedzenie.

B illłn  ( W ł). Dnia 2 kwietnia n. st. o d ­
będzie się wspólne posiedzenie K ola  Polskiego 
z centralnym komitetem w yborczym  w sprawie 
rady rarodow ej w Poznańskiemu

Kongłes tlcw lan potujniowych-
A b b szya  (Wł.). W  kongresie słowian po« 

ludniowych bierze udział 500 osób. Głównym  
punktem obrad są stosunki polityczne w Kron 
cyi oraz k w e sty ł języka na kolejach bi>- 
śuiackich.

Pogłoski.
Lordyn (Wl.). K rążą pogłoski o ustąpie­

niu A-i|jLtE’a. Jako jego ukstępcę w ym ieniają 
G reyU .

Z komisyi Dumy P. ństw ow ej.
Fetersburs1 (W ł.). Poseł Parczewski został 

powołany do korni*yi prasowej.

Samorząd w  Królestwie Poiskiom.
P etersburg tw j.)  O dbyło się ostatnie p o­

siedzenie komisyi R id y  Pańscwa w sprawie 
projektu prawa, o wprowadzeniu samorządu 
miejskiego w K rólestw ie Poiśkiem Dokon«no 
kodyfikucyi przyjętych srtykułów U chw aio a o,
iż liczba cz ło n ló #  zarządu miejśkiego w W a r­
szawie ma w ynosić 6, w miarWch guberai-il 
nych 4. W  kołacb dobrze poinformowany h 
projekt samorządu będzie rozw ażany przez ple­
num R ad y Prństw a w piątym tygodniu W . po­
stu — mniej więcej za dni 10.

Z komisy! Rady Faństwt 
Petersburg (Wł.) K c a ir y a  R »dy Państw a

większoś ią 10 g łosów  p rzeciako  5 uchwaliła, 
iż m atuizyści szkół realnych, ha i c l  >«ych i 
korpusów kadetów mają praw o zapisyw ani* 
się na uniwei s jtety, po złożeniu egzam inów 
dodatkowych M durzy M  instytutów nauczy­
cielskich i średnich szŁof feehmczDyeh z ; r t w a 
t-g o  korzystać nie m osą.

Minister Rucl łow.
Petersburg (Wł ). R ucbłow  p o je b ie  do 

C arskiego S.oia, według pogłosek w zamiarze 
wprowadzenia w życie, w drodze zarzadu N a j­
w yższego, nowej ustaw y o służbie na kolejach 
żelaznych. R uchłow  poruszy rów nież s jra w ę  
nadużyć na kolejach Połud.-Zachodnich.

S z k o ł a  E o n i a l e r a

7 k la w a  a z A r s ń n n m i r ^ n u i n  w W arszaw w  iriics
w yd j.iiem  M y r o n o f n i c z i i y m  p 0ina ?6 di ^  £g.
zaminy wrflępne ud U  n n  do 15 czerw ca  co w torek i śrc. 
dę i 2d sie-pnia n. st. Na w ydziat agronomiczny przyjmuje, 
się bez egzam inu u czn ió v, po skODnzeniu 4 ki. szkói średnmh 
Język angielski i Jacma dla życzących. Popis 2C) czerwca. 
L ekcye rozpoczną się 23 sierpnia n. st Program na żądanie

L o u r s i f

Pi 0 r»n» z o t ł  ę d  n •  
franeuakji mj»i *tał

Butelkowana v* k r a j u
U ia z e zT d n o ^ t 9, --h n a  c l a l

40 k MASŁO 45 k.
Śmietankowe świeże 40 Iron. 
i 45 kop funt. 25t38

Magizyn WA5 IEKINA,
W Wasylk^wska 8 T eirf .36 18

7 2 2 4

mwmsf, m » A
W JLFS1Y 5 R0DEKJJfi5 ŁZKCZA3ąCY 3 RZEV/O OD 

€f!!CiA,WILGO* ETC.

F t A R R V - 4 *A ^ ! E R Y  l l m z1 ■ M I i L j  If-PRŁŁTW O ifY, CHEMICZ.
CO MALOWANIA 2TURA.60ffT i TEKTURY SnOl.OWCOWEJ.- 
ojwz enAC. 5w iEvn^rn I w i a t k i .<*>-<-
^.„-p^ iK jifiM rtSyfYSYtA  U  ZABAME w -  o 

m m  illujTkow.i  g _ S iE D L E C K i,^  "

m m

A p a ra ty  fo to g ra fic z n e  obrS 7etf3IC
M i l —  — B -    najnowszych systemów
m f l K r O S K O p y  W Olbrzymim w yborze 

P O L E C A  Fi RM A  w ,

K A R O L  Z I T 0T 3K Y
K ijó w . F u n d u k l e jo arska  8 . 7879

W składzie „ Ż A K O ' ’ w  p c d a ó n u .

n-« koSiyutiw i palta ar.g. S a e w ic t  — różn* k o b r y  od 55 kop. W*efna 
nowość U n ik o i i  —  od 90 km . J e d w i b  O j u b l e  —  2 rh. 25 kop 
t u k a n  —  1 rb. 90 kop. Morozowa B u ł y a t  —  28 kop. S a ty n a ^  b a -. 
t y » t - l « g e  24 kop 5141

“ II BREZENTY 4 35°
r ie ;  -zematalne

PŁA SZC ZE i P a ł fa w e js ł.j automobil. 1 1. p.

two NARWSK1EJ r.- . r r i  Manufjktu y
r .  P I tZ £ S P f Y C K Ip r o p o n u je

K jó w ,  f C r e s z ^ a ty k  4 .̂ T e l .  4 -9 .̂

P o t r z e b n y  z a r a z  p o -  

r r o c n i k  b u c h a l t e r a
z gruntowną znajomością buchilte- 
ryi rolnej i kilkuletnią praktyką w 
w iększych ntajatkz h. Obowiązkowa 
n?jom ost ję  yka polskiego, resi j- 

skii go. ładne pismo. C u n icu lu m  .\i 
iau nadsyłać j g. ad-esu Star< kon- 
stantynów, woł. gub., skrzynea poCz 
■owa Nr 20 Pożądane osobiste po- 
rozi.m :enie S:ę w  Starokonstantyno- 
wie w  Biurze Rachunkowem. Ponie­
waż posrdr pilna, a ostateczny ter 
nrin zgłoś,ec ia 25 marca, koszta po 
<i'óży w celu uoioium  ema s ę kan 
dydat przyjm uje n t siebie. P eisya  
z»leżna o l  kw alifikacyi 50 —  00 tb  
nries5ęcznie. Umowa roczna. St«cva 
kolejowa Płoskitów . 8510

„Biuro pracy- E S 3 .
ki zaułek Nt 6, telei. 1788 Rek»mend' 
nauczycielki,bony, oficyal, rzcw ieśl. 
i w szelka aluzbę damaw a. W tp 61 
aęieszkrnie dla izuWftjąCyCh p n C y  
wtodyuh ł-atalieTck p. a „Schroah 

Jadwigi*. T raiek i zauiek-sko (w  
£ m .ę

Pierw szorjędae b uro nauczycielskie 
M . N bW O RYTO  

dlueolrt pracown. na polu pedag. 
W a rs z a w w , C h m ie ln a  3 0 .

Poleca: nauczycieftn, nauczycieli, t o ­
ny polki. Francuzki, angielki, belg ij- 
ki, niemki sprowa za z w łasn biur.

8405
3 n n l r n i o  aucuma. ua d. f '- a u  

p U l l U j U ,  rnares, d » a  od 15-go
czerw., w y g ó d , wsn. do wyn. W iad. 
od 1 1-ej. Lukjanów ka, Os jew ska 25

8433
W m a ię t t u  J a h lw ó w k *  poczta 
1 t* Irąrat Źv\v towsknje jest da

,rńf.™ł 300B pudów kartofli
... „  - DO 40 kop pud lncn 
ł l l f l i  Jaiinjó(vka. 85 t

Pierwszorzędne B iu ro  H a iu e zy .

tiiń L. K^roińskiej
W aiszu wie, ul Moniuszł i Ns 7 

P o L c a - nauczycieli, nauczyCielKi, bo 
ny, w ychow aw czynie, gospodynie. 
Sprowadza: francuzki, angiel., niemki.

D v w : i e  s a d y b y
•v Żytom erzu do sprzedania zaiaz: 
i) Ri*g Kijowsuiej (prawy] 1 Kro­
sie nskiej Nr 37 —  rem 0 pok.: 215 
kw. sąż. zitm i. 21 Mało W ilsk i rog 
Duhienskiej Nr 23-6— owa dorey po 
7 pok .—800 kw. saz. —  3 ueródki o- 
w«’ c. A ire s : M ało-W ilska 23, w  ofi- 
cyrt;e —  W . B. 8 ł 2 3

3 5 . 0 0 U - S
ulr^cbuc puii ĵica w -

szą zakłydnę mająt. 4UU 
izies. ćzcrn :bowskiej gub. W.-Pod- 
walna 22 m 5 od 4 - 6  wiecz. 8523

M ijatsk 1985 d:.
dniu w Jaw pobkitn , po w. sprzedam 
polakowi Inf >rm. Żytom ierz, Miesz­
czańska 46, Bronikowski. 8525

A n p f r n n m  te®r i 8 la w
M y r u n o i l *  renom. g o p .  vVT Ks
Pr»/.uańsx.; 9 lat gub. kij.,  ̂ podejmu 
e się reorgsniz. gosp n* % od czy s­

tego zysKu, udz. porad piśm. i na 
m i i j , zmiany płodoz. racyonah, ob- 
choaz. .« ę z nav'oz. sztucz., ziel,, u- 
prawą, hodowla i t p. Przyj pos 
izas m b s'*Ją instruk , kontr., za 
rządz, rr ająt A  P lew kiew icz M.- 
R łgffow dpszczeński 1O4  m 3 8408

czech 30 'at, z 8 let. 
_ t prakt. z w yżs em 

zagrań, w y k s z t, dobry m yśliw y i ba- 
żav.t, noszak. pos. zarez. Adres. Ki 
iów. W . W łodzim . 36, Hotel Praga 
Nr 202. 8536

M i o d a  o s o b a
polka znając* 
krój i szyęie 

potzukuje pomady kraw cow ej O fer­
ty do Adrsin:straCyi „D ie-nika Ki- 
j->w s l  :<= g-n" rtia „k s w i - n w i j *  HiOO

O g r o ! m :k
z 4)1 nastoltt urak 
pos?uku>c posady w 

w ie k s z .  ogrodzie na ptowin lu b  w 
zakł. a także zakł ogro*u. Kijów I 
kolei., kolonia, Ken iń k emu 8490

M o h y l ó w — P o d o l s k i
Premimeretą i sprzedaż detahezna

,,Dił'en:ijl:a Kijowskiego”
ar Cuki«rni f tra n ę o  s "  

p U zn& ó«4ilego .

S I O
O gólnie przystępny w cenie naturalny odżyw czy produkt, w noszący do organizmu: 
zdrowie, silę i energię. Biom rlc zw iększ* api ty4, dopom aga szybkiemu trawieniu i 
dobrej przemianie materyi. Biomalc uzdrawia p u;a, odżyw ia mózg, wzmacnia synem  

Dwy i ceryszcza krew . W e wstystkieb aptekach i składach aptcczrych. 

Biomalc w słoiku po 8 5  kop I ib  5 0  kop.

nerw c

807

D r o g ó w k a  International T yta n  1

ODCSA, Ltniepanow nka 2.

p - d t  -  o I o ł L j  z g wnazyalnem  R o In ik  ]al 3f) ultoS szk roi u  )at 
I w yksziałcei.iem  z pra t. franr. a , t p o .7,uk pos. r . adCy eko ióma, 
iibi dzieci, porz pos Wychowaw. ^  tj. ^  ^

Wintiicu. fo s u -  tstaiitc dla i , C. Adres: Fastow. kij. g. w Aptece. .15 4 4 restante K. P.
84cll

| ^ B u o z .c ic lk a  poszukuje posady
ukończyła j mna/yum rząo. w. 

teor. języki, muzyka. W innic*, po*ir-
8i 82

fiiHitąktPr IsdzJality K a g iiH a  2 » n * j « w s k a Drukarnia Polaka w K ijow ie, ulica K reszczatyi F& 38 WyGfiwci* »iwfai*i Zislaóak ^


